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K U R I E R  W I L E Ń S K I
N IEZA LEŻN Y DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Holandja w ż łlobie. — Brasławszczyzna dziękuje rządowi. — Szta­
fetowy raid narciarsk . — Strzelcy maszerują. — Kurjer sportowy. — 
Pokłosie poświąt^czne. KURJER OŚWIATOWY i SZKOLNY.

W ZSSR . szy kowano zamach stanu?
Akt oskarżenia w sprcwie zafcujstwa Kirowa

MOSKWA (P ał). O publikow ary akt 
oskarżenia w  spraw ie zabójstw a Kirowa 
przeciw ko 14 oskarżonym  z Nikołajo- 
w ym  na ezele g łosi mit;dzy innym i, że 
najbardziej ezynni człon k ow ie b. grupy 
zinow jew sk iej utw orzyli w latach 1933 
— 1934 konspiracyjna organizację tero 
rystyezną pod nazw a „leningradzkie  
centrum ", w yznająca hasta zinow jcw sko  
trock islaw sk icj opozycji. Kierownictw o 
grupy stanow ili K otołynow , student lat 
29, Szackij, inżynier 35 lat, R um iancew  
urzędnik 32 lata, M andrlstam  urzędnik  
38 lat, M iasnikow  urzędnik 34 lata, Le 
win urzędnik 37 lat, śo sn ick ij urzędnik  
35 lat i N ikołajcw  urzędnik 30 lat. Po  
zatem  w  skład organizacji w chodzili So 
kolow , .luskin , Z w iezdow , A ntonow . Cha 
nik i T ołm azow . W szyscy są byłym i 
członkam i partji kom unistycznej, w yłą  
ezonym i za udział w op ozycji. Iccz z wy 
jątkicm  6 ostatnich i Szackiego zosta li 
reaktyw ow ani.

k ierow n ictw o organizacji rozpow szc  
chniułn w srod sw ych  zw oleuników  po  
giądy, żc w szelk ie zło  pochodzi od o b e r  
nego kierow n ictw a party p icgo z« Siali, 
nem, M ołotow em , Kaganow .rzi-in i Kiro 
w cm na czele. Najgorliw  szym  zw olen n i­
kiem m etod terorystyeznych  był ołm a  
zow . Z zezn ań  N ikołaj,-w a  w ynika, że  
sp iskow cy w kroczyli na drogę terroru 
n ie  m ając nadziei na usun iecie kłerow  
n iełw a  partyjnego m etodam i dem okra­
cji partyjnej, natom iast liczy li, żt wy 
strzał do Kirowa będzie sygnałem  do w> 
stąpienia w ew nątrz kraju praeon ko par 
tjji i rządow i sow ieck iem u. Św iadek bra 
Ń ikołajrw a zeznał, że ^ 'kołajew  liczył 
n a  inti rw enoję ze strony prw nych  
państw  i m iał m u ośw iad czyć, że będzie  
czynnie pom agał każdem u państw u, któ 
re napadłoby na ZSJłR, gdvż w ładzę so  
w iecką m ożna obalić tedy n i, * drndze 
interw ene u.

Śledztw o ustaliło , ze N ikołajcw  w po  
rozum ieniu  z K otołynow eni wrelwkroł 
nie odw iedzał jednego z konsn  aw zagra  
nieznyeh w  Iicningi adzie, którem u u 
dziela ł in form acyj o  sytuacji w ew nrlrz  
nej ZSRR. Od ow ego konsula  N ikołajcw  
otrz nać m iał 5.000 rnbli i propozycję  
naw iazania łączności z Trockim  Akt os

Za przekupywanie 
urzędników

I.W ÓW . (Pai). W ‘.\ Św iat B ożego Na
rodzenia zapadł wyrok przeciw ko Stanisław ow i 
R udrolow i w sp«iłw łuicie'clow l s-ki Brody Rud
i-of skazany zosla l za przekupyw anie urzędni­
ków państw ow ych fa łszow anie  podpisow , pod­
żeganie do fa łszow ania  podpisów i l d. na trzy 
lata w iezienia. Z pośród ws pul oskarżony ch wiec 
dyrektor s-ki Brody Koinan Ilorodysk i skazany  
został na iedon rok ' 4 m iesiące w iezienia, zaś 
hyly notarjusz w Brodach, a oheenie w Koło 
m yji I ńward I-astnacht, za świadomie z.a/ega/i 
z o w a o i e  fałszyw ego podpisu, na 6 m iesięcy wie 
zienia.

Sad skazał również na 12 m iesięcy w '(‘zipm y 
adw okata w Z łoczow ie dr. Katza za pom oc w 
przekupyw aniu urzędników sądow ych Z dal­
szych oskarżonych urzędnik Pniow. ki skazany  
zestal na 8 m icsiacy w ięzien ia, bj ty urzędnik  
sądowy lle 'ste in  na tli m iesięcy. O statni oskarżo  
ny. były praktykant sadow y H orodyłow ski zo­
stał skazany na 1 rok w ięzien ia  i utratę praw 
na 6 /a* W szyscy skazani zgłosili apelację.

karżenia tw ierdzi dniej, żc m etody orga  
nizacji zm ów jew sk iej były jednakow e z 
celam i i m etodam i organizaeyj binlo- 
gw ardyjsk ich . O rganizacja podzielenia 
była na dw ie grupy pod kierow nictw em  
K otołynow a i .Szackiego, które n ieza leż­
nie od sieb ie p rzygotow yw ały  zam ach na 
Kirowa a następnie zam ach na Stalina. 
W iększość oskarżonych, m iędzy innym i 
N ikołajcw  przyznała sic  do w iny i do na 
leżenia do organizacji z w yjątkiem  Szac 
kiego. Część oskarżonych  tw ierdzi, żc 
nie w iedziała  o  iernrysty eznym  charak­

terze organizacji, badz. że n ie brała bez 
pośredniego udziału w organizacji za ­
m achu. N ikołajcw  oskarżony jest o bez 
pośredni, popełn ien ie  zabcijstwa, pozo  
sła li zaś o jego organ izow anie i p rzygo­
tow yw anie. W szyscy odpow iadają z urt. 
58 p. 8 i 11 sow ieck iego kodeksu karne  
go oraz na zasadzie dekretów  o zdradzi* 
państw a i o przygotow aniu  i organB- 
zow aniu aktów  terroru przeciw ko urzę­
dnikom  sow ieck im . Proces odbywa sic  
przed kolegium  w ojskow ego najw yższe  
go sądu Z.SRR w L eningradzie.

Zesłanie Zinowjewa i Kamieniewa

kłbmichicw,

MOSKW A (Rat). W iudnm ośc o ares/ 
tow am u 15 kierow ników  byłej opozycji 
zinow jcw ow  skiej oraz zosła-niu 7 min z 
nich z Z inow jcw em  i K am icnicw cm  na 
czele prasa um ieściła na ostatn ich  stru­
nach.

W nosząc z  kom unikatów  starzy zino  
w jew ey nic uczestn iczyli w spisku tero

Zh W) w je w.

rystyczny ni, lecz w idocznie jako m orał 
nic odpow iedzia ln i za oskarżonych uka 
rani zostali adm inistracyjn ie zcstauirin  
Na liczn ych  zebraniach robotniczych n- 
chw alanc są rczotncjc, ilom agająee się 
jak najsurow szego rozpraw ienia się  ze 
sp iskow cam i. PtNlnbne stanow isko zyj 
m iije ca la  prasa.

nu

Ujęcie uczestnika porwania Kutiepowa?
Piem a zagraniczne donoszą, i c  v .sto/icj 

dery F unrhal policja or-szlow afa  PrtniruM , kto 
ry tam  m ieszkał od wrzrśi-ia br. wraz i c  wą 
przyjaeiółką, prowadzać b. w ystaw ny tryb ży 
rii i zm ieniają? częsito hote/e, co właśn>c zwro 
eilo  uw agę policji. O kazało się  po zaar sztowa- 
Bin żc j«-st to szoter Gał/ kDóry prow adził "amo 
eh ód. jakim w dniu 2(1 styczn ia I illlń r. inial być

porwany gen. Kutiepow.
Zaraesztowany .szofer uciek ł z. rz.eeiego piętra 

koinisarjalu pn/ieji, /eez. po 4-eli godzinach po 
sziik iw ań został p o n o w iie  przyłapany w nieza 
m ieszkały m dom u. gdzie się  ukrył.

Policja odmąw iu w szelkich wy jaśnień co d* 
tego aresztow ania.

Aresztowanie oficera japońskiego
na terytorium Z, S. R. R*

MOSKWA. (Pat) la s s  donosi z Cbabai w 
ska że 21 hm. w m iejscow ości W ierehnienikoln. 
na brzegu rzeki 1 ssuri, aresztow an o o ficera  ja 
pańskiego z jego  orOyiianseni żołnierzem  maiid 
żorskim

Przy by/i oni do domu kołchozu, gdzie zażą­
da/i, by dano im ces d o  p ic ia , pnezem oficer  
udał s ię  do eenlrum  m iasteczka, gdzie rozpoczął 
zdjęcia fotograficzne, u żołnierz robit :aki -ś no 
talki. Oficer, uzbrojony w szablę i rew olw er, po 
siadał aparal fotograficzny z  trzem a kasetam i,

torbę w ojskow ą z karlą fotograficzną nadgrą 
iiie /jiycli m iejscow ości sow ieck o  chińskich z 
napisam i w języku japońskim  i notes z notal 
kami w jeżyku japońskim  Żołnierz uzbrojony 
był w szablę.

O ficer po aresztow aniu  ośw iad czy1 iż prze­
kroczył granicę w poszukiw aniu /-/(-niego chłop  
ea. kóry przed ki/ku dniam i uciek ł z pewnego  
iloiiiu chińsk iego, położonego naprzeciw  Y, lereb  
niem kolska

REWOLUCJA W  ALBANII?
LONDYN (Rat). W edług w iadom oś- 

ri otrzym anych  z Aten, dziś po południu  
w Albanji m iała  w ybuchnąć rcw olui ja. 
W cdług w iadom ości tych . pochodzących  
rzekom o z  połofic  jalnego źródła w »te­

Nota w ło s k a
w sprawfe zatargu 

z  Ab»svnfą
1-iz'YAi (Pat) .  W  zw iązku  z ostictjijrfł' 

! oinunik.iitein rządu  abisyiiskiogo, rząd  
włoski 'w ró c i ł  się do sekre t. ir ja lu  Ligi 
N arooów  z notą w k tóre j m. in s!w‘( i 
dza, że p o s te ru n ek  włoski »v P a lu a l  zo- 
slat w diiiii 5 g ru d n ia  za a ta k o w an y  n ie ­
spodziewanie. bez żadne j  p row okac ji  ze 
s trony  włoskiej. Nota przeczy  rów nież 
w ersjom  o b o m b a rd o w a n iu  miastu Ado 
p rze /  samolot włoski a dalej zbija s / (> 
reg innych  z a i / u lo w  ab isyńskich . W  koń 
cu p rzypom ina ,  że prace n ad  delim itac  
ją gnu iie  na k lóre  rząd włoski o d d a w n a  
w yraził  swą zgodą, nie m ogły  być kon ty  
n u o w an e  ya względu na trudności,  jakie 
rz y n d  .rząd  ab isyński. Rząd włoski g o ­
tów jest p race  li p od ją ' po o l r z \m a n iu  
zadośćuczynien ia  za pogw ałcen ie  praw  
przez a ta k  na Utaual

I rzeei telegram ab is \  ńskiego m in is tra  
sp raw  zagr. n a d e d a n y  w dn. 24 bni. do 
si k re ta r ja tu  Ligi \ a r o d o w .  w ystępn ie  w 
dalszym  ciągu przec iw ko  W łochom  z sze 
i-egiem zarzu tów , podkreś la  jąe, że Włosi, 
budując szosę w W ard u irn  w k ie ru n k u  
na \ d o  i Ghorluitgubi w-kracza ją na lerv 
lo rjtun  aliisyńskie. 1’rzeeiw ko l im u  m ini 
s ter zak łada  protest.

Wykrycie składów
bmeli W Afturji

f’ ffć fZ . (I'at). D zienniki (tonosza z  M adrytu, 
że polu ja przeprow adziła ostatn io  w ls lu r ji sze  
reg r: wizy i. W pobliżu O ci.d o  w ykryto skład bro 
ni, przyezem  tuuifiskow ano 11S korali nów, 5 
lysięcy  grunnińw oraz 32 paczki z < l\nam ilrni 
Aresztowano 47 osob W  R a m  Jonie skazano pcw 
nego porucznika gwardjt na II lat w ięzien ia  za 
to. żc nie uprzedzd syryeli p izefożoncch  o przy 
gow*wująeej się rewolcie .

Lizbona ood wodą
LtlłO N A . (PAT), l l e w n e  deszerz*-. ja- 

kie spadły  w L '/b o n ie  ubiegłej noey spo­
w odow ały  za lan ie  niżej położonej dziel 
nioy m iasta , k o m u n ik a c ja  została p r /e r -  
wmna. Do n .ek toryeli  nriejsc dostać  się 
m ożna jedynie n a  łódkach . S tra ty  m a te r  
ja ln e  są  znaczne.

*łunt w więzfentu
I.ONDAN. (Pat). AV wa-zieniu ,Hrd Dlasgow  

w j ituchl w ubiegły poniedziair k Dunt. Gi upa 
w ięźniu w porzuciła pracę w w arsztatach i opa  
nowai.i arsenał. d< nie/ując urządzenia. We w l^  
rek bunt wybuchł nainiw o. Straż, w ięzienna przy 
pom ocy po/icji przyw róciła  |Mirzadck. Dwńfli
lioz-urcńyy odn iosło  ranv.

łiitcli, na czele rew olty  sło i jeden z adju  
tantów  króla albańskiego. Pow stańcy *■" 
jeli m iejscow ość l)ivry  w południow ej 
Albanji. D otychczas brak potw ierdzenia  
tej w iadom ości.

Kcłrhozy nie mogę 
płacić nożyczek

MOSKWA. (Pat) !nk oodaje r! \SS ., kom  
let icn tm tn y  pairtji KuuMini-stycAiej i rada ko,n i 
sarzjl holow ych postanow iły ' przy jś,- z pom ocą  
t initiisowi) kotc hozm n prze/ umiorzcna* w szyst­
kich pożyczek i olnic/.ycli, u d zi-loaych  k ołcho­
zom pfzc-d t Mtvc/nia 19ŚS r „a ogólna sunie 

0(K> rut iii.

Meczugn postrzelony 
w czasie ucieczki

LW ÓW  (ra t) . lAnnosza z R zeszow a, żć w  
środę z m iejscow ego w ięzienia zbiegł głośny ban 
dyta Maczuga. W krytycznym  dniu. w e'ńwi/i 
gdy dyżurujący strażnik obchod ził cele w ii-zien  
nc i w szedł do celi, gdzie znajdow ał s ię  Alnezii 
ga, z ki/ku tow arzyszam i, w ięźn iow i, rzucili s ię  
na strażnika, przytrzym ując go . przez co uiuoż 
liw iii M aczudze w ydostanie s ię  z celi.

Maczuga przedostał się  na podw órze w ięzieu  
lic. poezeni, przesadzie szy nur począł biec nfica  
K r a  zew skiego w kierunku m iastu. P odczas |  
c i,czk i został ciężko p M rze /o n y  przez dw óch  
ścigających go wraz z poliejn strażników  wię- 
zicnnycii. Rannego bandytę od w iez ion o  do s/.pi  
lala yyięzieniiego. Przy l .żku jego czuwa po/k
ja-
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Za spokOj duszy

i T *
7. Kuszelewrkich

Tekli OkuHczowrj
zrmrłfcj dn. 27 XI 34. w Markucisztcach na Litwie, 
odbędzie się w piątek, dn. 28 grudnia r. b. o godz. 8.30 
rano w kościele św. Jana, nabożeństwo żałobne-

DZIECI, SYNOWE i WNUKI

________
Ś. |  P.

S T R A Ż A K

J A  Ń S I E R G J A L I S
K a w a le r  M edaia za  rato w an ie  g in ących , Me da i a za słu g i na polu p o żar­
n ictw a  i Innych o rd eró w , d ług oletn i p raco w nik  M ie jsk ie j S traży  P o żarn e j 
i cz ło n e k  Z w ią zk u  F ra co w n . M ie jsk ich  m. W ilna  z m * r ł w  dn. 23 X11. r. b .v 

w w iek u  lat 42, o s ie ro c iw sz y  żo ną  i 4 n ie le tn ich  d z ie ci.
Elc epor t ac j a  z w ł o k  z d o m u  ż a ł o b y  (ul R y m a r s k a  nr,  7/* do  k o ś c i o ł a  św.  D u ­

c h a ,  o d b ę d z i e  s ię w dn iu  27 b.  m  o g o d z  9-ej  r a n o .  g d z i e  t e ż  z o s t a n i e  o d p r a ­
w i o n e  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e .  W  t y m ż e  d n i u  — o g o dz .  II 30 o d b ę d z i e  s i ę  w y p r o ­
w a d z e n i e  z w ł o k  n a  c m e n t a r z  R o s s a ,

o c i e m  p o w i a d a m i a j ą  p o g r ą ż e n i  w  s m u t k u  i ż a ł o b i e
KOM ENDA S T R A Ż Y , T O W A R *. PO T O P O R Z E I RODZINA

Rekonstrukcja gabinetu w kumunji?

Brasławszczyzm dziękuje 
rządowi za pomoc żywno- 

rciową
N a  p i e r w  s z e m  p o s i e d z e n i u  RswJy P o ­

w i a t o w e j  w n o w y m  s k ł a d z i e ,  w d n .  22  
b i n . ,  p o  z ł o ż e n i u  s p r a w o z d a n i a  p r z e z  
p r / i  w o d n i c z ą c e g o  w y d z i a ł u  p o w i a t o w e  
g o  z d / i a ł a l n o r ś c i  z a  b i e ż ą c y  o k r e s  b u d ­
ż e t o w y ,  u c h w a l o n o  p r z e z  a k l a m a c j i . ;  n a ­
s t ę p u j ą c y  w n i o s e k  n a g ł y :

N ow ou k o iish  tuow ann Haka P ow ia­
tow a Zw iązku Sam orządow ego w  Bras- 
ław iu . na pierw szem  sw em  posiedzeniu , 
chcąc dać w yraz uczuciom  całej ludnoś 
ci pow iatu , sk łada najserdeczniejsze po 
dziękow anie rządow i M arszałka Piłsud  
sk iego za udzieloną ludności pow iatu  w 
roku bieżącym  tak w ydatną pom oc żyw 
nościow ą i siew ną.

W alcząc w  nadzw yczaj trudnych w a 
runkach klim aty cznych i gospodarczych  
o sw ój byt, roln icy brasław skiego p ow ia ­
tu. często  nękani k lęskam i żywdołowem i, 
z tein w iększa energją pracow ać będą, 
gdy widzą, że w ysiłk i ich są doceniano _ 
przez rząd i że w razie potrzeby znajdu  
ją szczodrą pom oc i op iekę rządu. Skła­
damy w yrazy najw yższego hołdu i ezc! 
Panu Prezydentow i R zeczypospolitej i 
Wodzowd N arodu P ierw szem u Marsza! 
kow i P olski Józefow i Piłsudskiemu?* Za 
pew ni anty W ysok i Rząd, że ludność po- 
w itrtn brasław skiego zaw sze lojaln ie speł 
ni obow iązek w obec O jczyzny.

Zlazd un'fikarylny Zw. 
Mindz. Wieitkfei „SIew“

N iedaw no  w W aszaw if  odbę ł się zjazd 
(Centralnego Z w iązku  Młodzieży W ie js ­
kiej „Siew Zjazd  m ia ł  na celu likw ida- 
c ję  d o ty ch czaso w y ch  fo rm  o rg a n iz a c y j­
n y ch  i p rzy łączen ie  d o  Z w iązku  Młodzie 
ży W iejskiej.

Xa o tw a r iu  z jazdu  obecny  był p r e ­
zes 15 13. W'. R. płk. W a le ry  Sławek, k t ó ­
ry  w ygłosił  k ró tk ie  przem ów ić  nie:

^ U n if ik a c ja  o rg a n iz a c y j  m łodow ie js  
k ie ł  i jest  fak tem  spo łecznie  doniosły m. 
U sunie  ona  n iep o trzeb n e  w alk i i ta rc ia  
p o m iid z y  o rg an izac jam i,  zm ie rza jącem i 
do  jednego celu. Miejsce tych  ta rć-zajm ie  
sz lach e tn a  ry w a liz a c ja  pom iędzy  poszczę 
gó łnem i og n iw am i w ielkiej o rgan izac ji ,  
k tó ra  da w su m ie  dążen ie  d o  osiągnięcia  
ja k n a j le p sz y c h  wyników pracy .

P rzed  niłodem  p o k o len iem  wsi ol 
yeieraja ->ię wielkie z a d an ia  W  la tach  
p rzysz łych  o dczuw ać  bydziemy w iększy 
je.izeze b rak  zimni do  u p ra w y ,  niż o bec ­
nie. S tw arza  to  kon ieczność  za s to so w a ­
n ia  -lepszych m etod  pracy, podn ies ien ia  
p o z io m u  fachow ośc i  d ro b n eg o  ro ln ika , a 
wiec i w ydajnośc i  ziemi, W łasn a  p aus t-  
yyowość zapew nia  młodzieży sw obodny  
ro z w ó j  k u l tu ra ln y ,  sw obodne  piolęgno- 
w a n ie  ideałów Z adan iem  z u n if ik o w an e j  
o rgan  i acji jest pob u d zen ie  ludzi do bu 
doyyania w łasną  p racą  lepszej rzeczy v\ i- 
s lośc i" .

Z j a z d  w y p o w i e d z i a ł  s i ę  z a  u n i f i k a c j ą  
n a  l e r e n i e  - c a ł e g o  P a ń s t w a .

O rg an izac  ja zunifikow an a  n azyw ać  
się będzie: „ C en tra ln y  Zw iązek  Młodzii - 
ży W si1’. O rg a n a m i  p ra so w e m i Cenlr. 
Zw. Młodz. W si z dn  1 s tycznia  1985 r. 
b ęd ą :  ty g o d n ik  Siew Młodej Wsi i 
m u  sięcznik  „W ieś"

WKRÓTCE UKAŻE SiĘ Z D9UKU

KALENDARZ
OBYWATELSKI
Każda firma ogłasza się w nim: 
Każdy obyw atel su b ikryb u |e  k u p n o  

k a l e n d a r z a  *

Kalendarz Obywatelski
T o  w a rsz ta t p racy  b e z r o b o t n y c h  O b r o ń ­
c ó w  O ł C ż y z n r  —  O b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i  
i W łasny  in te re s  w z y w a  k a ż d e g o  d o  p o ­

p a r c i a  W y d a w n i c t w a

Kalendarz Obywatelski
A D R E S: W ILNO, UL. ORZESZKO W EJ 11 

Telefon 14-94
E g z e m p l a r z  1 z ł .  20  g r . ,  z  p r z e t y . l c ą  p o c z ­
t ó w .  1 »J. 4 0  | i  , w  m b s l c r y p c j i  I z ł .  l 1.20

BU K A RESZT (Pat). W  ko łach  p o l i ­
tycznych  rozeszła się pogłoska , że m i n i ­
s te r  T ilu lescu . b aw iący  na w y w zasacb 
w St. Moriz, poda ł  się d o  dynii.sji w zwią 
zku  z u sun ięc iem .gen .  A nlonescu  ze s ta ­
now isk a  szefa  szabu  g e n e ra ln eg o  i v\ 
zw iązku  z o s la ln ią  moyvą m in. Im andb '-  
go w p a r lam en c ie ,  gdzie, w yraz ił  się on, 
że n iek tó re  m ia s ta  yy S iedm iogrodz ie  są 
m n ie jszośc iow e i nigdyr n ie  były r t tm up 
skie. ,

PARYŻ (Pat). N adzw y cza jn a  sesja 
p a r la m e n tu  t rancusk iego  z a m k n ię ta  zo ­
sta ła  w dn iu  w czora jszym , -po uchwale­
niu  b u d że tu  na rok  1935 yv czasie ba rd zo  
k ró tk im  i po p rzy jęc iu  w szystk ich  d o ­
n ios łych  p ro jek tów .,  złożonych izbom  
przez rząd  P la n d in a .

P re m je r  F lan d in  podkreś li ł .  że 
k r a j  odczu je  p o k rzep ien ie  na d u c h u  mo-

Olbrzyini sam olot holi*nłlerski, „L iw . r*4 dum a  
całej H ohm dji znaleziony  zwstal p r z o  lotników  
angielskich  w pustyni syryjsk iej doszczętnie  
zdruzgotany.

Aby zrozum ieć wagę tej katastrofy należy  
podkreś/ić że chodzi tu o  i -u sam olot który w 
wielkim  w yścigu pow ietrznym  z Uig/ji do AusI 
ra/ji zdobył zaszczytne drogie niiejsi c a ostatnio  
przeznaczony został dn regularnej kom unikacji 
pasażerskiej i pocztow ej na trasie: Amsterdam  
—  Indjc holenderskie.

Xa sam olocie  znajdow ało  si 7 osób: pi/oei 
iierkm uo i Stenbergen radiotelegrafista , niecka  
nik i 3 pasażerów , dyrektor holenderskiej agru  
rji telegraficznej, B eretiy, prof. AYalcIi z  liala  
w ji i ku p ie- Kort.

Sam oloi, po szezesiiw ym przelocie uad lv  
gipiein tiicslał .się w- gw ałtow ną l.urze i u*‘tow al 
praw dopodobnie ładować przym usow o wrpabłi- 
żu m atej stacji w ojskow ej B iiihach w traku, w- 
odległości 700 km. od  Itagdadu. Na kró .ko  przed  
lądow aniem  w sam olo i trafił piorun. Sam olot sla  
nął w płom ieniach i runął ze znacznej u -jsokei 
ci na ziem ię, grzebiąc pod- WwmhJ szczątkam i 
w szystkich  pasażerów P oniew aż od kilkunastu  
godzin brak było w iadom ości o  aparacie, udali 
się  na poszukiw an ie angielscy  lotnicy  w ojskow i 
z Bagdadu, którzy znaleźli ,,/atająey hotel", jak 
go nazyw ali hri.-iiderezyey u sm utnego eetu 
sw ej trium falnej podróży.

W iadom ość o  katastrofie w yw ołała w całej 
H o/andji poproslu  w strząsające wrażenie. Apa 
rat, po  rekordow ym  loc ie  na trasie Londyn Met 
bnuruc (Australja) uw ażano za sym bol odw agi 
i potęgi narodown-j. VI iła d zc  i w w ielu innych  
m iastach w yw ieszono chorągw ie żałohne. W szy 
stk ie  islaejc radjow c przerwały w ieczorem  sw a  
ją transm isję na znak żalnliy . Rząd w ysłał na  
tyciim iasi na m iejsce wypadku na sam olocie  uad 
zw yczajną kom isję śledczą.

Zdruzgotaną m aszynę znalazł lotnik angie/ski

rze w y w o ła ła  o s ta tn ia  a u d je n c ja  preni- 
je ra  T a la re sc u  u k ró la  i zap roszen ie  sz­
ła  jia r lj i  l ibe ra lne j  K ons tan lego  B r a t a  
nu na  p o lo w a n ie  kró lew sk i o spodz ie  w a- 
ją  9.1 ę tu b o w iem  w  zw iązku  z re /y g n a  
c ją  T itu lescu , re k o n s t ru k c j i  gab ine tu  i 
naw et ew en tu a ln eg o  u tw o rzen ia  nowego 
rządu  l ib e ra ln eg o  z lv R ra t ian u  na  cze­
le.

k o ła  rządo\\*e zap rzecza ją  wi.uh.-mo 
ści o .d y m is j i  m in . T ilu lescu  i o p i w  go 
low aniacli  do zm iany  rządu

gąc slw icrdzie , zac ieśn ien ie  w iizó w  jed 
noczących  w p o szan o w an iu  iiislyluey j 
re p u b l ik a ń sk ic h  przedstaw ic ie l i  władz 
pub licznych . T a k  więc —  zakończy ł pre  
m je r  —  ótowie-raniy ro k  n o w y  w nadziei, 
że w d / u  dż in ach  n a ro d o w e j  i micdzynti 
ro d o w ej  p rzew aży  so l ida rność  i postęp  
w zwalcz m in  w o jny  i nędz \

Stern w odległości 15 km. od stacji w ojskow ej 
Unikali

Z pow odu alych waru oków terenow ych  
fciniolaf nic m ógł lądow ać. W obec t go zniżył 
sw ą m aszynę lak n isk o  jak ty lk o  m ógł lecz  nic 
znalazł wśród gruzów żadnego znaku życia. —  
W szyscy pasażerow i* pon ieśli śm ierć na m iej 
scu. W szelk ie przi-syłki pocztow e zostały rów ­
nież spalone. Sam olot w iózł na sw oim  pokładzie  
51 ttCtl listów . B yła  ta najw iększa przesyłka, jaka  
kiedykolw iek Indendrrski sam olo i w iózł sw ej 
kolonji. P oniew aż z n isz ez a iie  spow odow ała  siła  
w yższa, holenderskie w ładze kom unikacyjne nie

Gen. tilomberg o zbro­
jeniach n.emieckich
B E R L IN  (Pal). M inis ter  Reichsw e 

liry  gen. B lom berg  udzielił  w  ubiegły  po 
n iedzia łek  |,rzed.sta‘yicielow i b e r l iń sk ie  
go b iu ra  W ocia te -d  P ress  w y w iad u  na 
lem at zb ro jeń  n iem ieck ich .

Na p y ta n ie  o obecnym  .stanie tych 
zbro jeń  m in is te r  o d m ó w ił  bliżiszycli wy 
ja śn ień , zaznaczając,V /e u c z y ń .< to m ógł 
by  jedyn ie  kand le rz  H i t - r .  Gen. Rlom 
berg  k a teg o ry czn ie  zaprzeczył wszeJlkim 
i w ie rdzenam i o ta jnych  zb ro jen iach  n ie ­
m ieck ich . o p rz e m y c a n iu  b ron i i sam o  
lofów oraz  o m ag a z y n o w a n iu  ś rodków  
w ybu ch o w y ch ,  n a z y w a ją c  te pogłoski 
n o n sen sam i i ^-skazując, że F r a n c ja  sp ro  
w adza  rów nież  okazow e sam o lo ty  am t 
ry k a ń sk ie ,  uzn an o  za d o skona łe  jako  
w zory >d'a w łasne j fa b ry k ac j i .

A sp raw ie  S. A. i S. S. gen. B lom berg  
oświadczy), że od czasu w y p ad k ó w  3Q 
czerw ca  r .  b. w szelka „zabaw a  w -wojs 
k o “ w łonie S A us ta ła  O dpow iada  to 
zdecy d o w an ej  woli i w y ra ź n e m u  rozika 
zowi w odza, że R eichsw elira  m a  byt wy 
łączn ie  p rzedstaw  iciełem siły zb ro jn e j  
n a ro d u  niem ieckiego .

Na dalsze p y ta n ia  k o re sp o n d e n ta  a- 
m ery k ań sk ieg o ,  czy  rząd  n iem a zam ia ru  
w k ró tc e  w prow adz ił  p ow szechne j  o b o ­
w iązk o w e j  służby' w o jskow ej .na w zór  
p rz e d w o je n n y ,  gen. B lom berg  po d łu /  
szy m  nam yśJe  ośw iadczył, że w y p o w ia ­
da ją c  się osobiście  ;za pow szechną  s łużbą  
nie ch c ia łb y  ż ad n ą  m ia rą  w y s tę p o w a ć  w 
■ćzemkolwiek p rzec iw ko  do tychczasow ej 
dz ia ła lnośc i a m i j i  zaw odow ej.  Dla p rz e ­
p ro w ad zen ia  sw ych rKekomych planów  
a g re sy w n y ch  R ichsw ehra  jak o  a rm ia  
zaw odow a, po d łu ższy m  czasie  s łużby  —- 
zdan iem  gen Rlomł-erga n a d a w a łs ln  si»; 
naw et lepiej od a rm ji .  o p a r te j  na oltowią 
zkow ej służbie, o k ró tk im  czasie  w-yszko 
lenia.

Gen. Blom berg za z n a ez \ ł .  że w woj 
sku  N iem cy w id /ą  nie na rzędz ie  a ta k ó w  
i zdobyczy, lecz w y soką  sakołę k sz ta łce ­
nia c h a ra k te ró w .  Na uw agę  koresjwmdt-n 
la, ż.e przecież S.A. i S.S. oraz  k a d ry  pra  
cy  p rzezn aczo n e  są dla ksz ta łcen ia  cha  
rak  terów, gen. B lom berg, p o tw ie rd za jąc  
to. zaznaczył,  że w szystkie te trzy o rgan i  
zacje  s tan o w ić  b ęd ą  g łów ny  reze rw u ar ,  
z klóregO' a rm ja  będzie  się uzupełn ia ła  
Każda /  ty ch  o rg a n iz a c y j  m a  swą ,specjał 
ną funkcję ,  lezącą  poza ra m a m i zadań  
p rzedstaw  icicli s iły  zb ro jnej.  Członkow ie  
ich s ta ją  się żo łn ie rzam i d o p ie ro  wów­
czas, gdy o t r z y m a ją  w yszkolen ie  w sze

riicą wypłacić odszkodowania nadawcom ur* ,t 
lek.

laUnlcy, a przedcwszys 1 kirm pilot-sz -l BwL  
mail, należał <rd wielu lat do sztabu królewskie 
go towarzystwa komunikadji powietrznej'. Dyr, 
ł!H-city byf twórcy w  pótpracy prasowej między 
iiclandją a ko/onjami. Prof. V\ ąlcli mial na uni 
w  .sytecie medycznym w Batawji katedrę bak 
lerjo/ogiezną

Zwłoki o liar tragicznego lotu przewieźli lol 
niej angielscy do Bulbali, skąd przewiezioo zo 
staną skolei do Kairo.

-\:t zdję-c-iu ..l.altiijący H-Olal'' Aa lotnisku

W  tak ie j  lytuacji obszerne koim  ntn

ZcaikniĘCió sesji, parłam ta ta  francuskiego

regttch Armii.

H o i a n d ja  w  ż a ł o b ie
Szczeg£!y katastrofy ,,5.a*aiątego Hotelu"
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Kurjer Oświatowy t Szkolny
IDEOWE OBLICZE MŁODEJ WSI

Kti/dy twórczy ruch spo łeczny , zmie 
rza jący  szczerze  do rea lizacji  sw ego pro  
g ran iu  jest w yrazem  n iezadow olen ia  z i- 
s tn ie jaeego  s t a n u  rzeczy R o zp a try w ać  
go nali ży tylko w ścisłym  zw iązku  z p o ­
dłożem  spo lecznem , z k tó rego  on wvr;is- 
ta. Cala jego s trona  ideow a założenie 
p ro g ra m o w e  i f i lozoficzny s to sunek  do o 
taczaj.icej rzeczyw istość ,  p o w s ta je  w re 
zu ltac ie  jak o  n a d h u d ó  ka ogólnej sumy 
p o trzeb  i p rag n ień ,  n u r t i  ^ących w sze­
ro k ich  m asach .  P ra g n ie n ia  te u ś w ia d a ­
m ia ją  sobie n a j ja śn ie j  w ierzcho łkow e e- 
lem en ty  d an e j  g rupy tw orzące  je j  aw an 
ga rdę  S k ład a ją  się  one z ludzi n a j lep ie j  
w yrob ionych . ak ty w n v c h ,  o f ia rn y ch  i 
o b d a rz o n y c h  zdo lnośc iam i organ izacy j-  
nenii. K ażda leż Klasa, g ru p a  cz\ ru ch  
społeczny, pos iada  sw oją ideow ą a w a n ­
gardę.

A w an g a rd ę  wsi s tanow i zo rgan izow a 
ny ru c h  m łodzieży  w iejskiej .  Jest on wy 
os trzo n em  sp o jrzen iem  m il jo n o w y ch  
m as  ch łopsk ich , k tó r e  w ciężkim  trudzie  
i codz ienne j  tw a rd e j  w alce o b y t  dążą 
do popraw y '-sw ej doli i n aw ró cen ia  n ie ­
p rz y ja z n y c h  do tychczas  losów his torji .

Jak ież  jesl ideowe oblicze tej m łode j  
wsi? Ku ja k im  celom i m i to m  spo łecz­
nym  ona zm ie rza?

/Zasadniczym pos tu la tem , k tó ry  d o ­
m in u je  w k ażde j  m en ta ln o śc i  w ło śc ia ń ­
skiej jest  sp raw a  ziemi P o s iad an ie  d o ­
s ta teczne j  ilości ziemi jest tu  n ie ty lko  
k w es t ją  Dydu i celem k tó rem u  się w szy ­
s tko  inne  p o d p o rz ą d k o w u je ,  pos iad an ie  
ziemi jest także s p r a w ą  uczucia  i instyn 
k tu ,  k sz ta łconego  przez wieki. Dla p rz e ­
lu dn ione j  a g ra rn ie  i z a k o rk o w a n e j  e k o ­
nom iczn ie  wsi p o lsk ie j  b ia ło ru sk ie j ,  u- 
k ra iń sk ie j  i l itew skie j,  d la m iljonów  bez 
ro ln y ch  i m a ło ro ln y c h  ch ło p ó w  jest to 
s p ia w a  na jw ażn ie jsza ,  k tó ra  też decy d u  
je o po d s taw ie  psych iczne j  m łodego  po 
ko len ia . Lecz ze sp ra w ą  p o s iad an ia  z ie­
mi w iąże się  k w es t ja  jej na jb a rd z ie j  r a c ­
jona lnego  wylkorzys tan ia .

I pod tym  w zględem  m łoda  wieś wy 
k azu je  da leko  więcej ak ty w n o śc i  od p o ­
kolen ia  starego. P o m im o  k ryzysu , n ie o ­
p łaca lnośc i p ro d u k tó w  ro lnych , i z w ią ­
zanego żytem gw ałtow nego  obniżen ia  się 
s to p y  życiowej, a k c ja  p rzy sp o so b ien ia  
rolniczego, tej p ra w d z iw e j  .szkoły p rz o ­
dow ników  w iejskich , rozw ija  się coraz 
b u jn ie j  Z d rug ie j  strony u m łodzieży 
w ie jsk ie j  is tn ieje  coraz  większy pęd do 
nnu l do o rgan izac ji  do sa m o k sz ta łc e ­
nia. Oczywiście pod tym w zględem  za ­
a w a n so w a n ie  poszczegó lnych  te renów  wr 
Polsce jst n ierów ne. W iłeńszczyzna  n a ­
leży do ziem b a rd z ie j  zapóźnionyCh w 
norm alny  m  rozwoju.

Lecz w y tw a rz a n ie  s.ię typu w y ro b io ­
nego i u.św iadom ionego  społecznie  p rz o ­
d o w n ik a  poc iąga  za so b ą  i in n e  z m ia m  
P rzed ew szy s tk iem  w dziedzin ie  k u l tu ry  
ludow ej. N iew ątp liw ie  d o tychczasow a 
k u l tu ra  lu d o w a  zaw iera  w sobie  w iele e- 
lem en tów  piękmych i o ry g in a ln y ch  Lecz 
m łode poko len ie  w ie jsk ie  odczuw a d o ­
brze  że tw orzy ła  się ona w o k res ie  czar 
ne j  niewoli ch łopsk ie j,  w  okresie  p a ń ­
szczyzny. D latego jest o n a  p rze jaw em  
zd e fo rm o w a n e j  ,poddaństwTem psychik i 
pańszczyzźn ianego  ch łopa . nawrykłego 
do p o k o ry  i uległości, a żyjącego w pp ła  
kanyc li  w a ru n k a c h  ek o nom icznych .  —  
Dziś św ia topog ląd  w łośc iańsk i  ksz la łlu -  
j. się pod  w pływ em  now ych  a u to r y te ­
tów: a u to ry te tu  od rodzonego  pańs tw a ,  
książk i, o rgan izac ji ,  p rz o d o w n ik a ,  n a u ­
czyciela, które  za s tąp iły  d a w n y  p rzem o 
żny w pływ  d w o ru  i p lebau ji .  Na tych 
p o d s ta w a c h  w y ra s ta ją c a  now a k u l tu ra  
wsi, jeśli ,->zuka w p racy  n ie k tó ry c h  swo 
icłi dz ia łaczów  zw iązków  h is to rycznych

Z azęb ia jące  się coraz  ściślej z ca ło ­
ścią R zeczypospolite j  życie i p r a c a  wsi 
w ileńsk ie j w y m ag a  czynn ika , który m a 
jąc  wieilki a u to ry te t  na  wsi. pow iedz ia ł 
by, że W ilcńsizczy^zna i Rzeczpospolita  
—  to jedno . Słyiszy o tern wieś od przed  
s taw icieli  a d m in is t ra c j i  p ańs tw ow ej,  
słyszy od  dz ia łaczy  społecznych, a t rze­
ba, by usłyszała  od ,,w łasnych  s y n ó w 1', 
co św iad o m ie  tw o rząc  w ielkość Rzeczy­
pospo lite j ,  byliby' d la  niej, n iezas tąp io  
ny m  a u to ry te tem .

Coraz b u jn ie j  w brew  pesy m is ty cz ­
n y m  głosom , ro z ra s ta ją ce  się  życie i p ra  
ca spo łeczna  w ,m , iz d n iem  k a ż d y m  coraz 
większego p o trzeb u je  zespołu sił in te l i ­
genckich , dla w sk azy w an ia  celowy do 
k tó ry c h  wieś dąży, dla k sz ta ł to w a n ia  p ro  
g ra m ó w  je j  pracy, dla tyczenia  dróg , po 
j tó ry eh  m a  iść ku  lepszej dołi O bok sił 
in te ligenck ich , idących  n a  wieś zzew- 
nąłrz . t rzeba  wsi w łasnego  d o ro b k u  sił 
p rzo d u jący ch ,  z a ró w n o  ty7ch, co k sz ta ł ­
tow ać m a ją  p ro g ra m , ja k  i tych. co go 
w łasnem i rę k a m i rea lizow ać  będą

E m a n c y p u ją c a  się wies s t a j e  godnie  
obok ridWych czynn ików  d o  w a rsz ta tu  
pań s tw o w eg o  i spo łecznego, a chce 
s tanąć  jak ró w n y  z rów nym ,, chce 
„sp rzed  g a n k u "  wejść do  izby i zasiąść 
p rzy  „o k rąg ły m  stole". T rzeba  jej w 
zw iązku  z tern w łasnego  pom ostu  /. 
m ias tem , trzeba , by . symoc io je j” na 
ry n k u  p ra c y  w m ias tach  tych  twórczy7" 1!

z przeszłością , cofa się aż do okresu  p le ­
m iennego  i p ie rw szych  P ias tów .

Nic też dziwnego, że w tych w arn o  
k ach  p o d s ta w o w e m  has łem  m ło d eg o  ru 
ćhu  wiejskiego jest d ążen ie  do s a m o ­
dzielności. O znacza to w7 p ra k ty c e  o d s u ­
w a n ie  się od wpływów w szelkich  op ieku  
n ó w  i sp rzym ierzeńców , naw et n ie ty lko  
tych, dla k tó ry c h  każdy  ru c h  m łodz ie ­
żowy jest odskoczn ią  d la  k a r j e r y  osobi 
stej, rob ionej d rogą  c iem n e j  dem agogji  
i z ap rzepaszczan ia  żyw otnych  in teresów  
wsi.

Te trzy zagadnienia: spraw a zieini, 
kultury i ideow o-organizacyjnej sam o­
dzielności, dom inują dziś w  św iadom o­
ści idącego pokolen ia  w iejskiego. Ku ieli 
realizacji zm ierza on o  w ytrw ale, ehoe  
nieraz rozbite i różnenii drogam i.

W niew ątp liw ym  interesie państw a  
leży, ażeby dla sw oich  celów całkow icie  
pozyskać te aktyw ne i w artościow e e- 
lem enty, ten olbrzym i rezerw uar ludzki.

.1. Szkop.

o ś ro d k ach  pracy  i m yśli iudzkiet.  g< dnie 
ją  rep rezen tow ali .

Tc  p rzes łank i,  o p a r te  na dzisiejszej 
rzeczywistości, s tw a rz a ją  w si*po tr /e  
hę — w la m y c h  s :ł in te l igenck ich

Śledzą,- p ra sę  w ileńską , .spotykamy 
p rz rd e w s z y s ik u -n  na gośc innych  ła 
m ach  „ K u r je ra "  , z resz tą  zgodnie  z jego 
za łożen iam i ideow em i wiele głosów w 
sp raw ie  wsi. Głosy te p raw ie  w stu  p r o ­
cen tach , p o d y k to w a n e  są tro ską  o dolę 
i >■ p rzysz łość  wsi, a / a r  izem ś w ia d o m o ­
ścią je j  roli dla P aństw a . Rvak jednak  
p raw ie  zupełnie , w h s n e g o  głosu wsi, 
wsi tu te jsze j:  C z a jam i na  la m a c h  ty g o d ­
nika Roln 'k  N owog t /k i  zabiera glos 
m ło d a  wieś, lecz w p ras .e  codz ienne j p ra  
wie nie s p o ty k a n i"  głosów w y k s / ta łc o  
n , t n  synów wsi coov op ie ra jąc  ią na 
d z iw n y ch  kolizjach swego życia, w io d ą ­
cych „od pas tw isk  a do wy >s/ej uc /e in i  
pi.srdi o wsi nie jako  o p i / ( 'd n i  oeie. ale 
c M  sam i byli po im-nt.-m Mogliby o- 
ni opow iedzieć  n a jn u le i i ty i /m e j  o Iros 
k u h ,  co gryzą  nturs*.e pokolen ie  wVj> 
k',c, o d y n a m ic z n e j  s d i ,  eo r o / s a d / a  
pso.ś m łode j  wsi, ro b y  odpow iedź  nu 
jzc i eg w ą tp l iw y ch  /a g a d m e n ,  /w  ą /a  
n y c h  z wsią. nrogli znaleźć we w łasnej 
duszy, we w łam em - se n  u.

Gdy m ó w im y  o inte ligencji  w iejskiej, 
m a m y  na m y śu  dw ie  g ru p y  ludzi Z jed 
nej s t ro n y  tych, eo p ochodzą  ze w ir i 
d rogą  s tu d jó w  zdobydi w ykształcenie , 
przeiszli n a  teren  p ra c y  w mieście, jed­
n ak  m ci w iążących  ze wTsi • uie zerwali,  
ale pow iedzieli sobie, że wokt p racy  dla 
wsi pó jdz ie  z n im i p rzez  :a łe  życie Z 
d ru g ie j  s t ro n y —  tych. co p o /m ła l i  na 
wsi, gdzie dzięki w rodzone j  inteligencji, 
w iedzy zdoby te j  d ro g ą  sam oksz ta łcen ia  
i u m ie ję tnośc i  w zak res ie  p ra c y  społecz 
nej, zdobyte j p r a k ty k ą ,  o d g ry w a ją  przo 
d u ją c ą  rolę w  żymu i ,pracy s j io lec /ne j  
na wsi. Te dw ie  in te ligenckie , wiejskie 
grupy, tw o rzą  jedno . —  Było ich dwu, 
m oże brac i — jeden, za grosz w y p ra c o ­
w an y  w  trudz ie ,  k sz ta łc i ł  się w mieś ci 
d rug i  w kole m łodzieży  w ie jsk ie j  rozsze 
rza ł  h o ry zo n ty  wiedzy, jeden  przodow ał 
o rgan izac ji ,  sk ła d a ją c e j  się z m łodzieży 
w mieście, d rug i  s ta ł  s ię  prezesem  Koła 
M łodzieży W iejsk ie j ,  jeden  za ją ł  s t a n o ­
w isko w a d m in is t ra c j i  pańs tw o w ej ,  dru 
gi stał się p rezesem  spółdzie ln i,  lub wrój 
tern swej g m in y . O bu w iod ła  ta sam a  i- 
dea, oba j  sp e łn ia ją  tę s a m ą  w y b itn ą  r o ­
lę, rolę tw órczą  dla P ańs tw a  i dla w y z ­
w olen ia  sił spo łecznych .

F a la  d ru g a  za tacza  na  W ileńszczyź­
nie kręg i co raz  szersze, zespoły p rz o d u ­
jące  sił  w ie jsk ich  ro sn ą  ilościowo I pod 
noszą  się jakościow o. Są one  do robk iem  
w ar to śc io w e j  pracy7 społeczne j, W net

m - • A- . '>'■

Światła i cienie
I raged j«i kształcącej się  m loclzie/y  

w i" jskiej.
Nazwiska ich A. i h  Dbaj synow ie  cld.ips 

ty .  Jeden  magister  praw. Odbyt służbę wojsko 
Wij i w róc i ł  na wieś, na o jcowski chich. 
Gdy ojciec zaoszczędzi! grosza, dal synowi na 
podróż  do W ilna i pożyczy! swego kożucha  na 
drogę. P rzy jechał  tu, by znaleźć m ożność uzy 
skania  ap iikan lu ry ,  jeśli już nie w V: ilnie, In 
choć p rzy n a jm n ie j  w p o w ia to w em  mieście, by 
ojćlec mógł dowozić jedzenie. Przyjechał  z wia­
rą,  że dobrzy  ludzie pomogą, bo jego marzeniem 
praca  dla P aństw a ,  praca  dla wsi.

Drugi s lud ju je  h u m an is ty k ę  na 1 S B. Bndz. 
wśród zna jom ych  podziw wysoką  kulturą ,  ma 
zdolności l iterackie. Gdy chciano  inu pom óc by 
nie p rzym iera ł  głodem pom ocy n iezapracow anej  
nie przyjął.  Szarpał  zdrowie, szarpa ł  nerwy. Nie­
daw no  opuścił W ilno  i wrócił  do ojcowskiej 
chaty,  bo sta ł  się chwilowo niezdolny do pra 
cy Dziś w ojcowskiej chacie  m arzy  o U. .V 1> 
i wierzy, że ludzie dobrzy dadzą  pracę i sknń 
czy studja.  —

Ciśnie się na usta zdanie: ile podobnych  Ira 
gedyj!?

nalileńńie
chw ycą  ono sti r p r a c y  p a ń s tw o w e j  i spo 
łecznej na wsi.

F a la  p ie rw sza  m a n u r t  b a rd z o  słaby 
a w o s ta tn im  czasie p raw ie  zupe łn ie  z a ­
n ika  bo ciężko z g roszem  na wsi. a o 
pracę  k sz ta łcącem u  się trudno . Jednak  
t rw a  i p rz e t rw a  złą Iko iijunkturę  g o sp o ­
darczą , a ilościowy i jakościowy jej d o ­
robek  będzie  ciąigb r ó s ł .

P rzo d o w n icy  wiejscy m a ją  o p areń  o 
o rgan izac je  społeczne, ich cen tra le  w oje  
wódzkic- \> W iln ie  i N ow ogródku. Li, o 
k sz ta łcą  się w m ieście , a lbo j u ż  p ra c u j .1 
zaw odow o -— są bez oparc ia ,  cho d zą  lu 
7.eni. A przecież trzeba by się spo tkali ,  
bo sku teczn ie jszą  d ad zą  i P a ń s tw u  i wsi 
korzyść. K onieczną  rów nież  rzeczą, by 
spotkały się oba k ie ru n k i  — i ten, co 
został na wsi. ale je j  p rzo d u je ,  i ten, co 
wyszedł ze wsi, ale  m yślą  o n ie j  żyje — 
by sp o tk an ie  się ich obu znalaz ło  konkre  
tn ą  form ę.

Je s tem  p rz ek o n an y ,  że n ie ty lko  „K uj 
je r" ,  ale szereg dem okraty-cznyeh czyn 
ników w ileńsk ich  i n ow ogródzk ich ,  nie 
łydko uczuciow o, ale i pozy ty w n ie  po 
prze  t ę  myśl, gdy do jdzie  do  rea lizacji.

Jan D raez
— o()o—

K r o m k a  o ś w ia to w a
Z.IAZDA ABSOLW ENTÓW  SZKÓL ROI \ I  

CZYCH. W  osta tn ich  m iesiącach  /. in ic ja tywy 
szkól rolniczych i organizacyj  rolniczych, o d b y ­
ty się w szeregu pow ia tów  zjazdy młodzież! 
wiejskiej,  k tó ra  ukończyła  niższe szkoły ro ln i ­
cze. a obecnie p racu je  n a  o jcow skim  zagohie. 
Na z jazdach młodzież wygłasza re fe ra ty  i sk ła ­
da sp raw o zd an ia  ze swego do ro b k u  w g o sp o ­
dars tw ie  i ś rodow isku.  lvto nie wierzy w lepszą 
przyszłość,  mech jedzie na  zjazd, a dow ie ,  się, do 
jak ich  w yn ików  dochodzi  młodzież wie jska  w 
wielkim trudzie, że z dn ia  na dzień z jej  pracy 
i t rudu  w s ta je  n o w a  n ie ś .  —

KURSY SPOŁECZNO-GOSPODARCZE \IEO  
DZIEŻA W IE JSK IE J .  W styczniu odbędą  się 
we wszystkich p ow ia tach  obu w ojew ództw  kursy 
przysposobienia  rolniczego, na  k tó ry ch  obok prac  
gospodarczych, będą  om ów iono  sp ra w y  c/.ytel- 
n ;ctwa i pracy świetlicowej —  Jest to praca  o 
iście am e ry k ań sk im  rozm achu

KURS SPOŁECZNO-OŚWIUTOWA U W I L ­
NIE. Rada  W ojew ódzka  Związku O sadn ików  or 
gam zuje  w term inie  od 10 s tycznia do 7 kwiet 
. ia 1935 r. t rzjwiiesięcznj ku rs  dla p rz o d o w n i­
ków młodzieży wiejskie j  Kurs len, czwarty zrzę 
du. będzie s tanowił  przejście  do organizacj i  s t a ­
łego Uniwersytetu  Społecznego n a  \y ileńszezyż 
nie. p ro jek to w an eg o  p r /o z  Radę W oj.  Zw. Os. 
w W ilnie

ZJAZD RADY NACZELNEJ CENTRALNEGO 
ZWIĄZKU M ŁOD EJ W SI. W d n iu  12 b. m. od 
b y t  się w- W a r s z a w i e  Zjazd Rads Naczelnej C. Z. 
M. W.,  p o ś w ię c o n y  o p r a c o w a n i u  n o w e g o  sta lu -  
tu d la  Z w ią z k u  C entra lnego i w o je w ó d z k ic h .

Z Teatru Narodowego

Pragnąc  uczcić 150 roczn i ię  u ro d z in  ł r y d e r y k a  Schillera T e a tr  N arodow y w ys tawił  „ In trygę  
j niiłość'* w przek ładz ie  Juljama T uw im a.  - - .1 zd jęc iu  —- -Malicka i Jusit.jajii -w- jednej ze scen

a rc v d z ;eła S oh i Id er ow skiego
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S T R Z E L C Y  M ASZERU JĄ.. .
Odprawa komendantów powiatowych Z. S.Walne zaoranie delega­

tów Pow GrodzkiegoZ-S.
20 b m  odbyło  się w a lne  zebranie; delegatów 

powia tu  g rodzk iego  Z S. pod  przew odn .c tw em  
ob. S te fana  B ay era  przy  w spó łudz ia le  P rezesa  
Z arząd u  P o d o k rę g u  Z. S. ob. ppłk.  <lr. Kugeu- 
ju sza  Dobaczewskiego, k o m e n d a n ta  Pod o k ręg u  
ob. kpt.  H e n ry k a  Kóniga, k o m e n d a n ta  P o w ia tu  
ob. pow. Z S M azura  i 37 de lega tów  oddzia łów  
z te ren u  p o w ia tu  grodzk iego

Po odczy tan iu  i p rzy jęc iu  p ro to k o łu  z po ­
p rzedn iego  w alnego  z eb ra n ia  de legalów  z dn ia  
25 kw ie tn ia  br. ob. M azur  złoży! sp raw o z d an ie  
z dzia ła lnośc i  Z arz ąd u  i Komend} Pow iatu om a 
wdając szczegółowo p racę  p o w ia tu  za  okres  od 
dn ia  1 kw ie tn ia  do  dn ia  19 g rudn ia  br. j a k o  też 
p racę  w poszczególnych odd z ia łach  .zaznacza jąc ,  
że w ro k u  b ieżącym  są lepsze wyniki,  aniżeli  
w la tach  poprzedn ich ,  gdyż w szys tk ie  oddziały  
posiada ły  Zarządy  b ądź  z w y b o ru  bądź  leż wy 
znaczone, ja k o  k ie ro w n ic tw a ,  oraz  że funkc je  
k o m e n d a n tó w  Oddziałów p o w ie rzo n e  zostały  s i­
łom fachow ym , t. j. w większ-ości w y p ad k ó w  oiii 
cerom  Z. S. lub reze rw y

S p ra w o z d an ie  k a so w e  złożył ob. Abłamo- 
wicz. w iceprezes Z arządu ,  szczegółowo p rz e d ­
s taw ia jąc  wpływy i w yda tk i  powiaitu. stwtferdza 
jąc., że p ro w a d ze n ie  ra i  h u n k o w o ś r i  w o ddz ia łach  
w p o ró w n a n iu  z poprzedmiemi la tam i znacznie  
się  p o p ra w i ło ,  w sk u tek  zap ro w a d z en ia  jednoli­
tego w z o ru  ks iąg  k a so w y ch  Po  p rzy jęc iu  sp ra  
wozdan ia  Komisji  R ew izy jne j  i udz ie len iu  abso- 
l u to r ju m  u s tę p u ją cy m  władzom , w ybrany  zoslał  
nowy Z arząd  w  sk ładzie :  ob. dr. W ro ń sk i* '  — 
prezes, ob. Pikiel R om an,  w iceprezes  ob. ob. Ab 
tam owicz  Adam, B erw ald  T adeusz ,  Ostrow ski  
Leon, Gryglew iki W ik to r ,  Kraiuss R o m an  i Kwiat 
kowski W a le r ja n  —• członkow ie  Zarządu .

Do Komisji  R ew izy jne j  w ybra im  ob. ob. P ią t  
kow skiego  W ład y s ław a ,  K ochanow sk iego  S ta n i ­
s ława, Mickiewicza WTacław a,  S zn a jd e ra  i Luku: 
szewicza.

W w olnych  w n io sk ach  ob. dr. ppłk. Doba- 
rzewski zaa p e lo w a ł  do zeb ran y ch ,  aby jako  po ­
wiał grodzki  p rzo d o w ał  innym  pow ia tom  i ty­
c zy ł  im  p o w o d z en ia  w pracy'.

Z żyda oddziału Z. S. 
w Turgielach

Warne zebranie członków  
oddziału Z. S w Szumsku

21 d . m. odby ła  sic w W iln ie  o d p r a ­
wa kan i  en da n łów pow ia tó w y ch  /  S. z 
te renu  P o d o k ręg u  W ileńskiego. W  o d ­
p ra w ie  wzięło  udz ia ł  10 k o m e n d a n tó w  
pow ia to w y ch ,  n a d lo  przyby li  re fe renci 
ró żn y ch  dz ia łów  p ra c y  Z.S. Celem o d ­
p raw y by ło  zap o zn an ie  się z. d o ty c h c z a ­
sow ą p ra c ą  w b ieżącym  ro'ku wyszkoli - 
nio-wym oraz  o m ó w io n o  -plan p ra c y  na 
na  (bliższy okres, jak o  le ż  o rg an izac ję

Pododdział S. Z. Wasiewicze urządza
świetlicą

Strzelcy pododziału Z. S. W asiew icze (pow. 
pnstaw ski w e1 pół z członkiniam i kn ła Gospodyń  
W iejskich na zebraniu św ie llicow tm  w dniu 22 
listopada br. postanów i/i w łasncini siłam i urzą 
dzić św iet/ieę. Poza konieczn i in zrobieniem  ram  
do portretów Pana Prezydenta. .Marszałka P ił­
su d sk i'g o  i Godła Państw ow ego sam orzutnie  
w ysunęli w nioski, aby zaopatrzyć św iet/ieę w 
niezbędne sprzęty, jak szafy  do przechow yw ania  
książek 1 czasopism , gry, oraz w iększą ilość  
stołów i krzeseł.

„N ie odrazu K raków zbudowano". l>o dru­
giej soboty  każdy strze/ec zobow iązał się  
zrobić po jednym  taboroeie. A że w p o ­
jedynkę gorzej, nie każdem u idzie łatw o ze  sto ­
larka, uradzono, że lep iej bedzie zrobić to w'spó/ 
nie w św łet/icy  pud fachow em  kierów nictw em  
jednego ze strzę/ców

Św iet/iea ma dużo potrzeb, brak książek do  
rzytania czasopism  i gier. Szachy już są, „Gos

podarz K resowy" już zaprenum erow any I>obrze 
by było m ieć gazetę eodzienną, ale.. Jest wpraw  
dzie w kasie oddziału oko ło  50 zl pododdziało­
wy cli, ale zadaniem  strzelców  dużo jest „i ze 
czy w ażniejszych", na które tc p ieniądze nale­
żałoby obrócić. Z nich  najw ażn iejsze —  to za- 
łc-żenie „trafiki", o której w yczytali z „K ryzy­
su na wsi". M yśli się  o  tej spraw ie pow ażnie. 
N iejeden naw et z nicstow arzyszony eh pow iada  
że zgodziłby' s ię  w n ieść  1— 2 zło low y udział, by- 
/ę założyć w e w si narazić m ały sk /epik  z urty ku 
łam i pierw «zej potrzeby Potem  pow o/i m oże się  
uda tak w spólnym i siłam i nauczyć się  spóldzirl 
czości i handlu. Chociaż lo „nasz brat" nie u 
m ie iego  fachu i n ie  posiada eierpUwości, to jed 
nak czas byłbyj.się już tego nauczyć. Szczegól­
nie przydałoby się  nam to tutaj na W ilrńszczyź  
nic... A więc po rozum , w ytrw ałość i wspó/ny  
wy siłek! Do święt/ięy', d/a św ietlicy i przez św ict 
lice! W. W

t Z ŻYCIA A 0. Z. s.

Od p ew n eg o  czasu  b a rd zo  się ożywiło życie 
o rg a n iz ac y jn e  s t rze lecko  - >połeczrte n a  te ren ie  
^m iny  tu rg ie lsk ię j  (pow. w ileńsko  t ro ck i '  Z a ­
rząd  oddz ia łu  Z S z obyw ate lem  p rezesem  M. 
Goyżcw skim  na  czele, zo rg an izo w ał  p racę  świet 
licową, da jąc  na ten cel w ygodny  lokal gm inny  
k tó rego  u rząd zen iem  z a ją ł  się gorliw ie  ob Pa  
wet Źwikiewicz członek Z arząd u  Oddziału  Z. S. 
S ta ran iem  Z arządu  u tw o rz o n o  b ib ljo tekę  gmin 
ną przy  Zw iązku  Strzeleckim  im M arszalka  .fó 
zeta  Pi łsudskiego. Z biblji iteki ko rzystać  mogą 
i l i e h lk o  członkowie O rgan izac j i  strzeleckiej,  
lecz rów nież  i inne  o rg an izac je  społeczne,  znaj  
d u ją c e  się na  te ren ie  gm iny, a także  urzędnicy ,  
nauczycie ls tw o oraz  spo łeczeństw o - gm iny  tur  
gielskiej.  W  tym celu jiowiększono b ib ljo tekę  
do pow abnych  rozmiairow, d o b ie ra ją c  treść k.sią 
żek w edług  o dpow iedn ich  działów t ik  abv każ 
dy członek z a in te re so w a n y  w sw ej dz iedzinie  
m ógł znaleźć  książkę  o treści, k tó ra  go intere  
suje. D oborem  o dpow iedn ich  książek  k ie ru je  
sp ec ja ln a  kom is ja ,  u tw orzona  przy  Z arządzie  
Oddziału  Z. .S. w re fe racie  k u l tu ra ln o  - o św ia ­
towym

W  świetlicy w każdą  niedzielę o d b y w a ją  się 
zb ió rk i  t zw. pogad an k i  tygodniow o - świetli­
cowe, k tó re  p row adzi  ob. B Riuczak. kierow­
nik szkoły m ie jscowej a zarazem  K om endant  
Oddz ia łu  Z. S. w  T urg ie lach .  T rze b a  podkreśl ić  
że na  tycli p o g a d an k a ch  oprócz  s t rzelców  jest 
obecnych  wielu  p rzedstawicie li  s ta rszego spo łe ­
czeństwa, k tó rzy  in te re su ją  się p ra cą  społecz.io- 
o rg an izacy jn ą .  Dużą pom ocą  w- tej p racy  jest  
ob. Dr. Sokołowski  oraz  ob. Zw ikiewicz W n o ­
szą oni do  p ra cy  społecznej wiele życia  i z a p a ­
łu.

Nadto  z o rg an izo w an o  koło  d ra m a ty c z n e  prze 
oddz ia le  Z. S., do ktćwego w c iągn ięto  i starsze  
społeczeństwo. U tw orzono  przy tem  spec ja lny  Za 
rząd  Koła d ra m a ty c z n eg o  na  czele k tó rego  stoi 
j a k o  p rezes  ob  Zięba i w iceprezeska  ob Soko 
łowska W p ra cy  Z arz ąd u  Koła w y ró ż n ia  się 
zap a łem  ob- O. C hocoków na .  P o n a d to  zas ługa  
je  na  p o d k re ś len ie  p rzysposob ien ie  ro ln icze  i wy 
ch o w an ie  fizyczne, do  czego oddz ia ł  jrrzyk łada  
dużo  s ta r a ń  pod  k ie ro w n ic tw em  ob. F. Salma 
nowicza.  W  roku  b ieżącym  zespół  P  R. z d o b i ł
2-gą n a g ro d ę  za p racę  zespołową. W reszc ie  t rze  
ba zaznaczyć ,  że podnios ło  się życie tow arzysk ie  
tak na  te ren ie  o rgan izac j i  ja k o  też wśród  miej 
licowego społeczeństw a. A. B

W  d niach  15 i 16 bm. o dby ła  się  w W a r s z a ­
wie d w u d n io w a  o d p ra w a  w ładz  oddzia łow ych  
O kręgu A k ad em ick iego  Z S

Z W iln a  wzięła ud z ia ł  delegacja  w ilości 8 
osób z k o m e n d a n te m  ob. kpt.  Zarębsk im  na cze­
le.

Zj.łzjl zoslał  o lw a r ty  złożeniem w ieńców  od 
poszczególnych oddz ia łów  na Grobie  Nieznane 
go Żołnierza  zaś  o godz 10 m. 30 rozpoczęto  
j i lcnarne  posiedzemie na k tó rem  w iceprezes  Za 
rząd u  O kręgu  A kadem ickiego  Z. S. nb. inż. Kir- 
kor Bąkowski wygłosił  re fe ra t  na temat Rola 
i zada iba  Akadem ick ir l i  Oddziałów

* Świąteczna defilada floty Stanów Zjednoczonych
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ra id u  n a rc ia rsk ie g o  Z. S. z iem w s c h o d ­
nich  k tó ry  się rozpocznie  I s lycznia  
1985 r.

W  o d p raw ie  wziął udzia ł p. kp i.  Nie 
d /ie lsk i ,  k o m e n d a n l  re jo n u  P. Ml b r \  
gady  K O P W ilno, k tó ry  po d k re ś l i ł  swo 
je w y b itn ie  p rzy ch y ln e  stanów j sko do 
p ra c  Z S, p rz y rz e k a ją c  n a jd a le j id ą c e  p o ­
parc ie  p o c z y n a ń  Z. S. na te ren ie  pow ia  
lów K O. P

Z m oay

Nowe pomysły

Po p rzed s ta w ien iu  porzą-dku i p ro g ram u  od 
p raw y  — rozpoczęły  się o b rady  poszczególnych 
kom isy  j, t em atem  ob rad  k tó ry ch  by ło  om ów ien ie  
do tychczasow ej  pr;wy poszczególnych \OZS-ńw 
oraz  usta len ie  p ro g ra m u  i k ie ru n k u  p racy  na 
n a jb l iższy  okres.  W ieczorem  w »wietl icy AOZS. 
W arszaw a  odbyła  się h e rb a tk a  o rg an izacy jn a .

16 bm. na  p le im rnem  posiedzen iu  wszystkich 
uczes tn ików  o dpraw y ,  po z łożeniu sjurawozdań 
przez p rzew odn iczących  poszczególnych komi- 
S>'j wygłoszony zos/tał re fera l  p. t, „ Ja k im  być 
powinien  członek A O /V  a w szczególności ofi­
cer Zw iązku  Strzeleckiego".

W y k w in tn a  p ro s to ta  na j a k ą  zdecydow ała  
się tegoroczina m oda m e w yklucza  jednak  ca 
lego szeregu n iespodziew anych  ods tąp ień  i uchy 
l iń  od zasadn icze j  tendencji .  P rzcdcw szys tk ie in  
n iesp o d z ian k ę  p rzy g o to w ał  n am  ko lr  g ra n a to  
wy, d tycbczasow y  to w arzy sz  naszy ch  r a n n y ch  
eskapad :  w d a r ł  się n ieoczek iw an ie  n a  cocitail 
pa r t i r s ,  b rydże  i balę . Jed w a b ie  są  lśniące  i m a 
towe, na jm o d n ie jsza  jest k m b in a c ja  Uniąco 
m ato w a :  2 boczne  b ry ty’ i r ę k a w  po  łokieć błysz 
czą  jnlk d j iam ent a reszta  jak b y  zasnu ta  mgłą 
Nieraz w m ajo w ą  .spódniczikę wszyta jest  błysz 
cząca bitskinka. Czasem fa lb an a  m ato w e j  sukni 
i k loszowe dly rę k aw ó w  z rob ione  są po  b h s z  
czącej s trom e.  W a r ja c y j  n a  ten tem a t  jes t  bez 
tiku. Ale najefektkjw m ejszą  i n a jp ię k n ie js zą  no 
wością są tkan iny  „ sa l in - reyers ib ie  po jedne j  
stronie,  d a jm y  na t czarne,  a  p o d w ro tn e ]  sza 
l i ro w e  lub czerwone . P ra k ty cz n y  i niegri iotący 
sic , .vetours tran.sprcnt" p o z o s ta je  n a d a l  w las 
ce, z a r i w n o  ja k  p rą ż k o w e  lam y i k a rb o w an e  
m aro c a in y  Gnieciona k re p a  , ,gloque“ to u lub ie ­
nica  sezonu I wreszcie  liairdzo dużo  ta f ty  i mory, 

Do nowych  p om ysłów  m o d y  na leżą  suknie 
z Irenam i i długiem i ręk aw am i.  Zmysł  p r a k ty c z ­
ny przeis toczył  len p om ysł  w- .ten sposób, że 
ręk aw y  w szyw a się do n a rzu tek ,  tak, że su k n ia  
w razie  p o trzeby  m oże  być  ściśl  ebalowa. P rz y ­
b ra n ie  do sukien w ieczorow ych  jest b a rd zo  u- 
rzm aicone :  złote .sznury, o p asu jące  szyję, ak 
węże, p ió ia .  żywe kwiaty ,  kw ia ty  z m eta lu ,  pla- 
ki. h a f ty  i k l ipsy

Wiszystkie m odele  w ieczorow ych  k o s ł ju m ó w  
Ińfkjsj je d n ą  w spó lną  cechę niian\Vicie długie  
ba rdzo  spódnice,  zupełn ie  z a s łan ia jące  ngi. 
Przyczcm  spódnice  tc są tak  wąsk-ie, że npa 
d ab n ia m y  -się w n ich  do  Jap o n ek .  Z ato  rozcięcia 
po obli s t ro n a ch  d a ją i n am  ca łkow itą  r e k o m p e n ­
satę, gdyż z jednej s t ro n y  s tw a rza ją  swobodę 
ruchów, a z d rug ie j  d s łan ia ją  nóżki,  tak w yso­
ko, jak chcemy. Będzie to dla nas  tern w ygod­
niejsze, że pan to f le  zap o w ia d a ją  się w tym  k a r ­
naw ale  nie.zwykle okazale .  Będziemy p a r a d o ­
wać w zł tych i s re b rn y ch  panlfo lkaoh, w y c in a ­
nych i z.dbnsch w b ry lan to w e  k lam ry .  Mają 
być" rów nież  n idne .sandałki i t noszone  bez poń- 
-zch .yN ajp iękn ie j  w yg ląd a ją  takie  k o s l ju m y  wie 
czorowe z ak sa m i tu  „ r a i o n n ć "  prześl iczn ie  u- 
k tada jącego  się  w m iękkie  fałdy w k lo rach .  
„po tro i"  (szaro-z.ielony), „Lic de v in"  (kolor 
cze rw onego  wina) i „In lipe  no ire"  (fiołkowo- 
czarny).

Pod żak ie tam i o k ró tk ic h  fa lu jących  baskin  
ka-eh k r y j ą  się s t ro jn e  b luzy  z lamy, lub jasne 
g b łyszczącego crepe-sa tin .  P ięk n y  jest  m odel  
z szafirow ego  ak sa m i tu  p rz y  bluzce  ze s re b rn e j  
lamy t  m ałym  k o łn ie rzy k iem  baby.  Model z 
rze rw onego  ksam itu  n iem a bluzki, ale  ozdlio 
Mony jest  rzędem  guzików i p a sk iem  z b r y l a n ­
tową k lam rą .  Inny  cze rw ony  ak sa m i tn y  model 
p rzy b ra n y  jest żkiecik iem  ze z lo to-czerwonych 
paJUelck. Ale n a jw y tw o rn ie js ze  i n a jp ię k n ie js ze  

cza rne  k o s t jn m y  p r z y b ra n e  żabo tam i z p r a ­
wdziwych ko ro n ek  Cćline.

Pijcie Kawę „Witaminę*

Sztafetowy rajd narciarski h .  Strzeleck. wzdłuż granic wschodnich

2 bm. odbyło  się w  Szum sku  (pow i\ftcń,-ko- 
trocki) w a lne  z eb ra n ie  członków oddz ia łu  7. S 
pod p rzew o d n ic tw em  przyby łego  z W iln a  dele 
g a ta  Z arząd u  P o w ia tu  7 S. W ilno  - T rok i  ob, 
ppo-r. K ons tan lego  Mail kowskiego.

Po  p rz es łu c h an iu  sp raw o zd an ia  us tępu jącego  
Z arządu  i ożyw ionej  dyskus ji  w k tó re j  p o r u ­
szono n a jży w o tn ie jsz e  sp raw y  m ające  na  celu 
d o b ro  i da lszy  rozwój oddzia łu  w y b ra n y  został  
nowy Z arząd  w osobach  ob. nb. Do-wnar - Zapol 
skiego L eona ,  K ordow icza  Stefana Stankiew i 
czow-ny Zofji  o raz  Ju rk o jc ia .

R ów nocześn ie  d o k o n a n o  leź w y b o ru  Komisji  
Rewizy jnej  L iczne  przybycie  delegatów' podod 
działów' z te re n u  gm iny Szumskiej,  o raz  rzeczo 
we u s to su n k o w an ie  się ich do  sp raw  p o ru sz a ­

na  z eb ra n iu  —* .świadczy o z rozum ien iu

W  d n iu  1 s lyczn ia  1935 roku  p u n k tu  
a h u e  o godzin ie  9 ra n o  \vvruszy z D rni 
p ie rw sza  d ru ż y n a  s trze lecka ,  k tó ra  z a ­
p o c z ą tk u je  o f ic ja lne  rozpoczycię  żm ud  
nego m a rsz u  n a rc ia rsk ie g o  wzdłuż g r a ­
nic w sch o d n ich ,  ańy  ipo up ływ ie  34 dni, 
w d n iu  3 lulego, o s ta tn ia  w m arszu  s z ta ­
fe tow ym  d ru ży n a  s t ^ e l e c k a  p rzyby ła  do 
m ety . kończąc  go w  O k o p ach  S.-w. T ró j-

d ry  s trze lców . Z tych ło  z a w o d n ik ó w  ko  
m eiidanc i  poszczegó lnych  oddz ia łów  ze ­
s taw ią  swe d ru ży n y ,  sk ła d a ją c e  się  z pię
ciii z a w o d n ik ó w  i jednego  kem endantti

cy nad  g ra n ic ą  ru m u ń s k ą .

nvch
myśli p rzew odnie j  p racy  strzeleckiej  p rzez  spo­
łeczeństwo na t e ra n i •  gm iny  sa rm sk ie j .

Marsz po d o b y  m ia ł  już być  z o rg a n i­
zo w an y  trzy  la ta  tem u. jed n ak  spow odu  
b ra k u  sp rzę tu  n a rc ia rsk ie g o  %\ poszczc 
gó lnych  o d d z ia łach  jak  też i odpow ied- 
riiej ilości z aw o dn ików , K om enda  GIóm 
na  Z. S. rea l izu je  sw ó j  -plan d op ie ro  w 
tvro  sezonie. Cała t ra sa  r a jd u  w ynosi  0- 
koło  1262 k ilom etrów  P o n iew aż  będzie  
to r a jd  sz ta fe tow y, p rz e to  poszczególne 
o d d z ia ły  s trze leck ie  p rzys tąp iły  ju ż  daw 
no do  p ra c  p rz y g o to w a w c z y ch  .Z b rak u  
je d n a k  śn iegu  p ro w a d z o n e  są su ch e  za 
p ra w y , na k tó r e  u c z ę s z c z a ją  l ie z s e  lea

s z ta f e ty
Cel pow yższe j im p rezy  jest n a d z w y ­

czaj poży teczny  i wzniosły. K om endzie  
Głównej Z w iązku  Strze leckiego chodzi 
m ianow ic ie  o:

1) R ozbudzen ie  zam iło w an ia  do n a r  
c ia rs tw a  i tu ry s ty k i  na  prow ńncji.

2) n aw iązan ie  łączności pom iędzy  od

dz ia łam i Z w iązku  Strzeleckiego,
3) s tw ie rd zen ie  żyw otności sp o r tu  

n a rc ia rsk ie g o  w Zw. Striz. oraz
o  p ro p a g a n d ę  Z w iązk u  Strzeleckiego, 
N araz ie  w  c a łe j  p r a w ie  Polsce jest 

bra  k śniegu, n ii tno  lo  r a jd  się odbędzie  
pon iew aż  in s t ru k c ja  Koni. Gł. Zw. Strzel, 
mówi, że r a jd  m oże  być  p rz e r w a n y  j e ­
dyn ie  nasfcutek ro z k a z u  te jże  K om endy  
a w w y p a d k u  b r a k u  śn ie g u ^ z a w o d n ic y  
od b ęd ą  m arsz  p iecho tą ,  n iosąc  n a r t '  na 
ra m io n a c h .

Wieczór strzelecki w Żyrowicach
Kilka dni lenni 7.. S. iv Żyrowicaeh  u rząd z i ł  

jiod k ierow nic tw em  p. p re z e sa  M akarew icza  wie 
czór  s trzeleck i  -o m ts tp u jący m  p ro g ram ie :

Sekcja  d ra m a ty c z n a  pod  kier. ob. R ag in j  Wit 
kow sk ie j  od eg ra ła  k o m ed y jk ę  R a o r ta  „Zięć -z 
p rzeszk o d am i" ,  W erb e l  d o m o w y "  Grogorowi- 
cza o raz  w y s taw i ła  żywy o b ra z  p. t. .jRozkwi.ta 
ty pęki b ia łych  ró ż "  Chór strzelecka pod kier. 
•Id AbaKnrk’ N ikity w „iZielora taczka".

..Czas do  p ra c y  czas"  „Leg jon iści" , .F l i s a c y "  
i „Żołnierze* w ed ług  Dana.

\Vj soki poziom artysityczny o d e g ra n y c h  u t ­
w orów  w zbudzat  zac h w y t  u publiczności ,  k tó ra  
nie szczędziła  o k la sk ó w  Niektóri p iosenki  m u 
s iano p o w ta rzać .  O becnych  n a  -wieczorze było 
296 osób  D ochód  w  k w oc ie  80 zł. 30 gr. Oddział 
p r z ezn aczy ł  n a  pokrycie kos»tów zakupiuiiago 
r a d io a k io ra ik a
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Pokłosie poświąteczne
na bruku wileńskim

w i^ tłra D r , jak obfitow ały  w
* " (  ■leaaraęAliwyeb w ypadków , apow odowa  
*J<h m 4 p» rrn( m spu n t i n n  alkoholu , aczkol­
w iek Ikmć takich w j uników, w pom w u an ia  r 
n d i « «  abiCKlym była m niejsza, co po
sii& ari tlam aczy s ię  raczej kpyzysclm. auiżc  
li w ynikam i aęitaeji Lifii Prz.rciwalkoholow ej.

POSTRZELENIE SIĘ PORUCZNIKA
Ti noc wigi/ijna. w czasie biesiady świijtecz- 

■ paurnW ił sir  przypadkow o, m anipulując r» 
e e tw r r u n , porucznik S. W . W czw anc p»£et«w ie  
r a t u l  owa przew iozło rai?nr«<> w stan ic  cirż- 
Lkzi (kula przeszła w oko/icy  «crm ] do szpita la  
w ajskow ego na Aiitoko/u

PRZY ZAMACHY SAMOBÓJCZE.

TV c ia ła  ubiegłych dw óch dni św iątecznych
raair*— -----  w \ \  linie irzy wypadki zam achów
tam obójeiyeh .

P r z y  ■ /  W ingry 7, o  zam iarze pozbaw ienia  
s ię  apein zatruta s ię  * ^encjp oelow g Marja Si- 
wiac.

P « g » io w 'e  ratunkow e przew iozło ją po izpi 
łata. D ragi w ypadek turęnieia się  na ż y c ie  miul 
miejso* przy n/icy D ąbrow skiego 7, gdzie zn- 
lru fz  się  Adela Subeeka.

T egoż dnia przy u licy N ow ogródzkiej 37 po 
pebilła  sam ach  sam obójczy Anastazja H usielów  
w*.

Draperałki przew ieziono dn szpitala.

KRWAWA BATA1.JA W V ILO K IM PII.

Drugie?" dn<a św iat podm iejska m iejscow ość  
łc ła isk o w a  YYotokumpja siała sic terenem  burzli 
w ych zajść.

4 Rwobidków, pod si/nym  wpływ em , w nad 
saieraej ilości spożytego alkobo'u  usiłow ało  wtar 
gnąc do cadzycb m ieszkań

W  p "wnej “b w ill napastnicy przrdosta/i sic  do  
tnicm kaitia w łaściciela  jednego z lelniisk p. Ma 
kow sk lego, zdrm oinw a/i urządzen ie m ieszkania i 
ciężk o  zranili nożem , zadając głęboką ranę w' 
okolicy  głow y, jednego z obecnych w m ieszka  
pin M akow skiego gości —  M ichała B ielsk iego  
(ułtca Rydza śm ig łego  14).

Kreą aw anturze połizzi la policja , zatrzym ując  
d w óch  z napastn ików  Dwa j po. ostali zbiegli

O t i w  ,Jpodbum orzonych‘ nnzownikÓB —  
Miel iła B ielsk iego przew ieziono w stanic c ięż­
kim  d o  ,/p .ta la  św Jakóba.

NAJŚCIE NA MIESZKANIE.
(rorarąco aw antura, połączona z biciem  szyb. 

m iała m iejsce drugh-go dnia św iąt przy ulicy  
liarbarsk iej 8

D o tn iew kan ia  Strlanji A dam ow iczow rj iy  
jąccj od dw óch la ł w separacji z m ężem  wtarg  
sal je j mąż który, będąc w sła n ie  siłn -go  opił 
ttwau mc*ąl dom agać *ię od Adamowicmiwrj 
piew ifdzy, ą  sp otkaw szy  się  z  oTm owaą odpo 
nłcdKią. . »a. j |  dem olow ać m ieszkanie, w ybija  
jąd *  “zyky Kres aw anturze położyła, w ezw ana  
•z pobUskffgo 3-go kom isarjatn policja.

T om aszew ski przebyw ający od d łuższego cza 
ad bez pracy dostał nagle atai u furji, w czasie  
którego począł dem olow ać m ieszkanie. N astęp  
nic Tónuuuew ski w yrzucił z m ieszkania na mrćiz 
sw oją żonę i d z !rci. porzem  zabarykadow ał się  
w m ieszk ań ,a  i  w dalszym  ciągu dem olow ał je 
go w ew nerzne urządzenie.

Zaalarm owany p r t  z  T om aszew ską szwagier  
przedostał s ię  d o  m ieszkania i usiłow ał uspo­
koić n ieszczęśliw ego, lecz furjat porw ał s iek ie­
rę i rzucił s ię  z  n ią na szw agra. Napadnięty ura 
tnw ał s ię  skokiem  przez okn o na podwórko.

D op ić  o zaw ezw ana policja  o b ‘ »włiidniła fur 
jata i przew iozła  go  do szpitalu.

Z a GADKOYYY s a m o b ó j c a .

Yt YY igil ję Świat ua szlaku kolejow ym  \ \  ilnn 
Yowo YY llejka pod pociąg osob ow y rzucił się  

jak iś m ężczyzna, którem u koła pociągu odcię­
ły  głow ę.

ł ’rzy sam obójcy n ie  znaleziono żadnych doku  
m entów. M iał on jedynie portm onetkę z G zło  
tym i.

N azw iska, a tern sam cin pow odów  .sam obój­
stwa narazić n ie ustalono. Zachodzi jedynie przy 
puszczenie, że jest to pew ien m ężczyzna, który 
m ieszkał na Zarzeczu i w łaśn ie w  dzień w igi

lijny w ym eldow ał się  z Y\7ilna na rzekom y wy 
jazd do YY arsaawy.

KATASTROFA SAMOCHODOWA YY POBLIŻU  
POŚP1ESZKI.

Na szo sie  YY’ilno •— Nicm rm  zyn, wpobliżu  
1’ośp icszk i podczas w ym ijania wozu przez su 
nm ilióil przestraszony koń rzucił się  w bok. Ja 
dący w ozem  w ypadli na drogę, przyczem  Anna 
II ocli/ow a z  kol. Papiernia gm iny m irkuiiskiej 
uderzyła głową o  kam ień. Ciężko ranną o d w ie­
ziono ją do szpitala w W iln ie.

BOJKI
i-ozatem  w eiągu m inionych dni św iątecznych  

zanotow ano w całym  szeregu punktów  m iasta  
krwaw e bójki pow sta łe  na t/e  nadm iernego spo 
życia  a lkoholu .

W eiągu doby pogotow ie ratunków r inter­
w en iow ało  około  50 razy.

OFIARY RADIA
YY7 R ękaneiszkarh, przy ustaw ianiu  anteny 

radjowej, spadli z drabiny dw aj robotnicy.
Jeden z nieb W ojtk iew icz o d n iósł bardzo cięż 

kie obrażem a eiala i przew ieziony został w  sta  
nie ciężkim  do szpitala św . Jakóba. (e)

KURIER SP0RT3WY.

K.P.W. Ognisko—A.Z.5. 6:1
W p ie rw sz y m  i d ru g im  d n iu  . w mi od 

były  się dość  c ie k a w e  dw a  spotlkimia ho 
Lejowe na  ś lizgaw ce w P a rk u  S p o r to ­
w y m  fim. Gen. Żeligowskiego. Któż in ­
ny  m ia ł  g rać  j a k  m e  O gnisko, na  czele 
z w e te ra n e m  p ro i .  W eyssenhoffem , b ra ć  
m : G odlew skim i i S tan iszew sk im  z od 
jn ło d z o n ą  se k c ją  s p o r to w ą  A. Z S.

Oba sp o tk a n ia  c ieszyły się dość du 
żem p o w odzen iem , tem bardz ic j ,  że ,.mło 
dzi"  wr pierw,szycli le rc jac li  m a ło  u s tę ­
pow ali  pod w zględem  różnicy s t rze lo ­
n y c h  b ra m e k ,  n ie  m ó w iąc  je d n a k  o sty 
lu gry, k ió ry  s ło i  o k lasę  w yżej w zespo- 
:le O gniska , w któryjm grali znan i  , repre  
zen tan c i" .

Z ca łą  p r z y j e m n o ś c i ą  sic; p a t r z y ł o  na 
g r y  m ł o d y c h  h oke is tów , k t ó r z y  n a ś l a d u ­
j ą c  s t r s z y c h  i s w y c l i  k o l e g ó w ' ,  s t o p n i o w o ,  
ale  s y s t e m a t y c z n i e  zhczytiuj;) i m  d o r ó w  
n y w a ć  k l a s ą  g r y .

Popro.śtu zbiegiem okoliczności lak 
jakoś się złożyło, że sp o tk an ia  obu dni 
zakończy ły  się ty m  s a m y m  w ynik iem  
6:1, s p o tk a n ie  jed n ak  w czora jsze  wypa 
dlo dla O gniska  dużo gor zt j od m eczu  
wr d n iu  p ie rw szym . Jed y n ie  a ta k  —  Sia 
n iszew sk i i ob a j  Godlewscy — zrobił  sw a  
je  i w y n ik  2 : i p o d c ią g n ą ł  do przyzwoite,- 
go s to su n k u  (i:l i to d op ie ro  w ostn ln ie j  
lercj.

W ś ró d  g raczy  w n a j lepsze j  fo rm ie  
n a ra z ić  są M aniszew sk i.  k ióry od jmku 
zeszłego o g ro m n ie  się p op raw ił .  G odlew ­
scy  i Oknłowicz.

Całość gry O gniska  w y p ad ła  jednak 
dość  b lad o  —  w idać  m ało  Irenm gu, bo 
i gdzie było  t re n o w a ć  —  bez lodu

Sądzim y jed n ak ,  że obecne w n rn n k ,  
a tm o sfe ry c z n e  um oż liw ią  naszym  r e p r e ­
z e n ta n to m  osiągn ięcie  lepszej fo rm y .

TRAGtDJA BEZROBOTNEGO
D/a •ułrsKkaueów dom u Nr. 1H przy ulice  

K pi** Śnałglę"« dnie ś w i ą l m n r  apłynęły pod 
Elężkwj trugędjl, kióra rozegrała w 

w ig ilię  Boąego Narodzenia w  D ięszlum iu  za 
jtiiewk alego w lej kam ienicy brz»obonirgo To 
n a sr a  T om aszew skiego.

*V . . . . . . . . .  o • . . . .

W sobotę i niedzielę gramy z  Legją

PO ŚWIĘTACH
Tęgoroczmę święta,  aczkolw iek up ływ ały  pod 

z nak iem  kryzysu ,  oo w yraz i ło  się \\ sk r o m n ie j ­
szych niż zazwycza j ziikupacli  —  były jednak, 
zgodr,ie z t radycją  powa/.nym i ho jn y m  ukłonem  
w stronę  bożka  Bachusa.  Już  późnym  wieczo ­
rem  w Dzień W igilijny na  ulicach po jaw iły  się 
m nie j  lub więcej chwiejące się postacie ba lan  
su iące  na n iep e w m o h  nogach  w obie s l ro n i  chód 
nika. Zadźwięczał śmiech, zapom niane  zostały 
troski i k łopo ty  -  ustępu jąc  miejsca rad o sn em u  
nas tro jow i  świątecznemu.

Ale już od samego ra n a  pierwszy ilzień świąt 
odrmonił  obliczć W ilna.  Jezdnie' w ym ar ły .  Hue; 
ne tak  zazwyczaj A rbony zniknęły gdzieniegdzie 
snuły sic leniwie dorożki.  Na ch o d n ik ach  zato 
p anow ał  ru ch  ożyw inpj  W iern i  śpieszyli do  ko 
ściołów na po ran n e  nabożeństw a ,  później  jednak 
i len rueb us^ał. Zdaważo się*, że m iasio  zgubi­
ło gdzieś swe tętno życia. YYieczorem jed n ak  u- 
lice znów  się zaroiły. T ea try  i kina.  wobec zam 
k nięc ia  ru s ta u rac y j  i kaw iarń ,  zb ie ra ły  obfity  
plon. \az K 'ju ‘rz w szystko wróciiło rln nofrmatiiego 
trybu i tylko wii*ksza niż zazwyczaj ilość pod 
In imorzonych — byta  w y m o w n y m  dow odem , że 
święta wciąż Irwają.

Strzeiec się bawi
Sekoia m otocyk low a  K. 3 Strzelec zaprasza  

sympatyki.w i go.,ci na he rb a tk ę  tańcu jącą ,  k tń -  
i i odbędzie się w dn iu  27 b. m. o godzinie 21 w  
t ik ilu w łasnym  przy u). YYielkiej

R A D I O
WILNO

( Z W A R T F K. dn ia  27 gr iu tn ia  lt):?4 roku .

(ż.4ó: Pieśń. Muzyk»i G im nas tyka .  D zienn ik  
nor. Gliwilk.i p ań  dom u. 7.40- P -o g r .  dz ienny .  
7,r)0: Konc. reki 7.55: Giełda xołn. i l .57 :  Gza;.
12.00: MejpąJ. 12.0.!. Y\1iad. m eteo r.  12.05. P rze ­
gląd prasy .  12.10 Didycja dla dzieci m łodszych  
12.50: P o ra n e k  m u zy c zn y  1,'t.OO- D zienn ik  poi.
1 .On /  ry n k u  pracy .  15 10: D c. ppramku m uz.  
15,*0 W iad .  ekv]KIrl 15.J . j ' Codz. o d e  pow 
15.45 K oncert  d!a m łodzieży. Ki.20: Muzyka po 
puta.rna. lti 4.4 L ekc ja  t r a n c js k ie g o .  17 00: S ł u ­
chow isko :  T ra g e d ja  S okra tesa  Cz. IV. .C l im u r ,“ 
t ry s io fan e sa .  17,00: S l . i . y n k a  pocztowa.  18.00 

Konc. reki.  18.05: L itewski odczy t .  78.15: Reci- 
! ii fo r t e p ia n o w y . 18.4,1 „Co czy tać ? "  19.00.. 
s t a r e  k otłendy. 19.20: Pogad. a k tu a ln a  19,30:
I aylon i Jo l is tone.  1 ił.4 : P ro g ra m  na  paątck 
19,50: W iad  sport .  20 00: M uzyka lekka  20.4.5: 
Dzień, wiecz. 20,45: J a k  p ra c u je m y  w  Potsce- 
21.Ob K oncert  w ieczorny.  21.45: „Przek lęte  pa- 
pngi"..  22.00: .,YYry c h o w an ie  m o ra ln e ,  ja k o  c z y n ­
nik k i i l ln ry "  odczy t  wygi. J. W o k u lsk a -P io l ro -  
wiczowa. 22 15: L ekc ja  lan ca .  22.36: M uzyka 
tan. 22,15: Konc. reki.  23.00: W ia d .  m eteor  
23.05: Muzyka taneczna .

S ta ra n ie m  k ie ro w n ik a  ślizgawki p. 
A ndrze jew sk iego  łącznie  z z a rz ą d em  O g­
n iska ,  to c z ą  się obecnb- telegra] tezno-ii- 
s tow e p e r t r a k ta c je  n ad  zakontraklOYva 
n iem  d ru ż y n y  h o k e jo w e j  Le-gji (Stołecz­
nej. k tó ra  g ra ła b y  u  n as  dw a mecze.

P ie rw sze  sp o lk an ic  m a  się odbyć  w 
s o b o t ę  w i e c z o r e m ,  d r u g i e  z a ś  w  n i e d z i e ­
lę .

Z a in te re so w an ie  po'wyższemi spoi ku 
iuam i, ze z ro z u m ia ły c h  w zględów , wz.ra  
sta z k a ż d a  chYviia .

Teptr muzycznry JLUTHJA* !
D z iś  K a n k ;  O r d o n ó w n a

Jutro Ptasznik z Tyrolu
c e n y  p r o p a g a n d o w e

JERZY M ARJUSZ TAYLOR 28

W sposób  os iąg n ę ła  ko rzyść  podw ó jn ą ,
■wprowadziła b o w iem  n iezbędny  ł a d  i jednocześnie  
d o w ie d z ia ła  się, ja k ie  p rz y rz ą d y  m a  d o  u ż y tk u  dla 
rozpoczęc ia  i n w a ż n e j  p racy .  Było w szystko . Znalaz  
ła  d w a  d o sk o n a łe  m ik ro sk o p y ,  te rm o s ta t  o ra z  szereg 
p r e p a r a t ó w ,  św iadczących , że b ąd źeo b ad ź  k ie ro w n ik  
o b s e rw a to r iu m  m ia ł  k ie d y ś  swe lepsze czasy . D lacze­
góż Yłięc dziś z a n ied b a ł  s ię  tak  b a rd z o ?  Dlaczego 
z d ra d z a ł  ta k ą  szczegó lną  ne rw o w o ść ,  gdy z a p y ty w a ­
ła  go  o rzeczy  zu p e łn ie  b ła lie  i n ie  m a ją e ę  n ic  w spól- 
»ego  z jego p o w o ła n ie m ?  Dlaczego w teszcie?,, ,

Tak, to d ru g ie  by ło  z a g a d k ą  m o ż e  jeszcze w ięce j 
n iep o k o jącą ,  narzxtcającą się u s ta w ic z n ie  o  k a ż d e j  
n ie m a l  po rze  dnia ,  czy nocy , a  p rzez  to  tern p i ln ie j  
d o m a g a ją c ą  się ro zw iązan ia .  D z iw ny  odgłos, k tó ry  
s ły sza ta  k i lka  razy  w w ąw o z ie  Lechno , roz lega ł  się 
znow u., te raz  już  b lisk i,  złowrogi i n iep o d o b n y  do 
żadnego  z tych, ja k ie  by ły  je j  znane.

J a k  wówczas tak  i dziś n ie  m ogła  okresiic  czy 
jest t °  gwizd. i z \  p rzen ik liw y ry k .  T a jem niczy  o d ­
głos d o byw ający  się z m rocznyrch czeluści C z e rw o n e ­
go J a r u  by ł  -licwątpliw ie jo d n em  i d ru g ie m , a m usia ł  
ro d z u  s ię  w' g łęb o k o śc iach  w p ro s t  z aw ro tn y ch ,  g ’y /  
w słuchu jąc  się n aw e t  u w ażn ie ,  zn a jd o w a ła ,  że jes! 
g łu c h y  i p rz y t łu m io n y ,  j a k b y  m u s ia ł  się p rz e d z i .u a ć  
p rzez  g ru b ą  w a rs tw ę  ziem i

T a jm m ic z o ś i  lego odgłosu  dz ia ła ła  n a  je j  w y ­
obraźn ię .  Może pod  w p ły w e m  baśn i  ja k ą  w dobre j  
wierze p lo tła  poczc iw a  leśn iczyna. p rzed  oczam i I re ­
n y  w v p h 7w ała  za k a ż d y m  ra z e m  fa n ta s ty c z n a  w iz j i  
g łębok ie j  p iecza ry ,  zam ieszk a łe j  p rzez  p raw ieczn  .*go, 
s t ra sz liw ego  po tw o ra .  M usiała  w ytężye  w szystk ie  si 
ły, a b y  łe p rz y  w idzenia  o d irąc ić  ja k o  n iedo rz tyzeno  
a  gdy s ię  to w reszc ie  udało, k ied y  zdołała się p r z y ­
zwyczaił do dz iw n eg o  ry-nku podz iem nego , m ó w iąc  
solne, że pod o b n e  odgłosy słyszą często , jeśli n ie  co 
dz ienn ie  m ieszk ań cy  w szy s tk ich  okolic  wulkiinicz 
n ych .  w ów czas d o p ie ro  p o s ta n o w iła  zbadać  jego 
źródło . W ro d zo n a  sy s tem a ty czn o ść  jednak  k aza ła  jej 
p os taw ie  ten  cel na p lan ie  da lszym , j a t o  nie wclio 
d zący  w zak res ie  obow ią /.ków  bezpośredn ich .

N araz ie  m n ó s tw o  innych  rzeczy było do  z ro b ie ­
nia . P rzed ew szy s ik iem  należa ło  z ap o zn ać  >ię dok ład  
n ie  ze .stanem gn iazd  orlich, k ló re  zresz lą  z a c ie k aw ia ­
ły ją  o g ro m n ie .  W id y w a ła  od czasu do czasu ie o lbrzy 
ln ie  p ta k i ,  jak k rą ż y ły  w ysoko  n a d  lasem , o d la iu jąc  
n iek ied y  h en  da lek o ,  aż  k u  s in ie jącym  n a  hogyzoucw 
masyYyom m a je s ta ty c z n eg o  K am iennego  H o rb u  —  g ó ­
ry, co zam ykałt i  yy te j  s t ro m e  w id n o k rąg ,  s to jąc  n ie ­
j a k o  u a  s t r a ż y  g ran icy , gdyż dniej na  zachód  ro z c ią ­
ga ły  się juz o b s z a ry  obcego sąsiedniego  p ań s tw a .

S am o  z a p o zn an ie  s ię  z g n iazd am i orłów w y m a g a ­
ło d łuższego C7a..u W ielkie d rap ieżn ik i  sk rzyd la te ,  
p o m im o  w y ją lk o w o  k o rz y s tn y c h  wa run  kii w po m im o  
o b fi tego  żeru, jak i  im  d a w a n o  - I r e n a  zauw aży ła ,  
o d razu ,  że o to jed n o  p rz y n a jm n ie j  d o k tó r  N e treba  
d b a ł  d o s ta teczn ie  —  trz y m a ły  się  n iezm ienn ie  S Y v cg o  

odw iecznego p raw a  i k ażda  pa ra  osiedlała  sic w przs
ns

zw oile j  odległości od d ru g ie j  p a ry  T e ren y  łow ieck ie  
wpraw d / le  o d  d łu /szeg o  czasu p o zo s taw a ły  w po g a rd -  
l iw em  zan ied b an iu .  Dzis już ty lko  t łu s le  m ięso  b aia  
nic, a  od czasu  do  czasu żywe jagn ię ta ,  s tanow iły  wy 
łącznc n iem a l  pożyw ien ie  w sp an ia ły ch  rozbójnikosy 
p o w ie trzn y ch .  M łodsze poko len ia  nr* z n n h  już sm a k u  
sa rny ,  zdoby te j  w pościgu  an i  zad u szo n e j  w łasnem i 

•szponami kuropaw 'y .  P o k a rm u  by ło  wbrócf. P o lo w an ie  
sta ło  sic p rzeży lk iem  O każdej po rze  d n ia  Yv p ew n y ch  
z n a n y c h  już m ie jscach  leżały k rw aw e  s trzępy ,  po  k t ó ­
re w ys ta rcza ło  tą lko sctiylic s ię  ła skaw ie . Olbrzymit: 
p tak i  n ie  w iedziały. co lo n ied o sa tek .  A je d n a k  odzie 
dziczons po lysiącn czy więcej jfokoleniacli in synk t 
n a k a z y w a ł  im ryciąż jf-szcze ścisłe p rzo s lrzeg an ie  sfe- 
r \  w p ły w 7ÓYV

Las. n a d  k i o r \ m  dzięki k a p ry so w i  b oga tego  d z i ­
w aka  z /.a O ceanu, ro z p o s ia r ły  n iepodz ie ln ie  swe w ła ­
d an ie  Ie n iedob ilk i  licznego niegdt  ̂ 30du orlego. 7 

t rzech  slroai o lacza ł  C zerw oną Przełęcz z w a r ty m  o b ­
ro n n y m  w a te m  n iep rzeby tego  gąszczu. Do każd eg o  z 
gniazd więc Irena  m u s ia ła  jirzedz ie rać  się p o p rz e z  z a ­
rośla. w śród  k ióry  cli n ic b ra k o w a ło  k o lący ch  d a w ­
ców i rozw in ię ty ch  bu jn ie ,  n a je ż o n y c h  osi re m i  c i e r ­
n iam i krzew ów  dz ik ich  róż. W c i ą g u  cz te rech  dn i j e d ­
nak dopięła  swego. Zna laz ła  w szy .dk ie  s it  dom  gniazd 
i jeszcze jed n o  po rzucone ,  a m oże d o p ie m  zn a jd u ją c e  
sic y budow ie .  Aby ła tw ie j  t r a f ić  późn ie j  do  każdego, 
spo rządz iła  sobie d o k ła d n ą  m apkę ,  s tw ie rd z a ją c  z z a ­
dow oleniem , żc przecież p r z \ d a ł ;l się na < os u m ie -
jc i n o s e  n a b y t ą  yy o b o z a c h  h a r c e r s k i c h

(D- c. 11.)
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Jue* rzeżen * Zakładu M e.e«r»ia |j i  U. S B 
w Wilnie z dnia 27/Xll — 1934 raku.

Ciśnienie 773 
Temp. ś red n ia  — 8 
T em p.  n a jw y ższa  — 7 
Tem p. n a jn iż sza  — 9 
O p ad  —  ślad 
W ia t r  —  wsch.
T e n d e n c ja  ba rom .  —  bez zmian.
Uwaga —  p o c h m u rn o ,  śnieg.

P rz e ł i id s  w ans  przeb ieg  pogody v> dn iu  dzi.siej 
.szym 27 g ru d n ia  według  IM.M.

P rzew ażn ie  p o c h m u rn o .  Miejscami śnieg,. 
R a n k irm  mglisto. W e  w sch o d n ie j  połowie  k r a ­
ju um jaTkowany w zachodn ie j  lekki m róz  Słu 
be  w ia try  w schodnie  i p o łudn iow o  w schód nic.

O S O B I S T A
—  URLOP STAROSTY T. W iE L O W lE Y S K IE  

GO. Z dniem  dzisiejszym (27 g rudnia)  rozpoczv_ 
a a  5-tygodniow y u rlop  w ypoczynkow y wili ń- 
ski s ta ro s ta  grodzki p. Tadeusz  Wielowieyski.  
Podczas n ieobecności p. s ta ros ly  obowiązki  :e- 
j a  pe łn ić  bedzie wices łarosta  p. Józe f  Czerni- 
cbawski.

AUT ISKA
—  D A R \ ŚW IĄTECZNE DLA BIEDNYCH 

OD FIRM W IL E S S K IC H  W  o kres ie  pi zectświą 
teczhym  n iek tó re  f irm y wileńskie  złożyły na  rę 
ce p. s ta ros ty  grodzkiego, ja k o  of ia ry ,  ro/.maite 
p ro d u k ty .  F i rm y  Zytkiewicz i Knapik o f ia ro w a ­
ły do  dyspozycji  p. s ta ros ty  105 kilo kaszanki  i 
k iełbasy , f irmy Ranela, Bielińskiego, Jan u szew i­
cza. W ęcewicza,  Zwiedryńskiego i Żebrowskiego 
— 8 0  kilo cukru ,  Chrześci jański  Cech Rzeźników 
i W ęd l in ia rzy  —  85 kilo wędlin  i mięsa, Chrześ 
c ijańsk i  i Żydowski Cech P iekarzy  —  84 kilo chle 
ba. P ro d u k ty  te starosta  grodzki  rozdzielił  m ię ­
dzy na ju b o ższy ch  m ias ta  W ilna ,  przeznaczają* 
je  m. in dla d o m ó w  noclegowych • męskiego 
f r i j  ul. Po tock ie j  4 i dla  kobiet prz \ ii, c 
d ow sk ie j  10, dla szkoły spec ja lne j  nr.2 dla szkól

powszechnych  Nr. 2, 4, 5, 1, 16, 21 —  a a  d o k a r ­
m ianie  dzieci i t. d

S ta ros ta  grodzki  za pośredn ic tw em  p ra sy  skfa 
da wyżej  w ym ien io n y m  f irm om  podziękow anie  
za ich czyn obywatelski.

—  NIEPOM YŚLNE HOROSKOPY BUDOW LANE 
Jak  już donosi l iśm y  B ank  G ospodars tw a Krajo 
wego przydziel i ł  k o n ty n g en t  k red y tó w  b u d o ­
w lanych  na  rok  1935. Przy  podziale  kredytów  
W ilno  zostało b a rd zo  w y raźn ie  pokrzywdzone, 
w yasygnow ano  mu bowiem  zaledwie  275.000 zł. 
Sum a ta jest zbyt nikła, by mogła  się przyczynić 
do ożywien ia  ruchu  budowlanego ,  k tó ry  w roku 
b ieżącym  rozw inął  się  wcale pokaźn ie

Spraw a  ta będzie p rzedm io tem  ob rad  jednego 
/  na jb l iższych posiedzeń Kom itetu  Rozbndow y 
Przypuszczać należy, że Zarząd  m. W ilna  poczy­
ni nu terenie  m ia ro d a jn y c h  władz centra lnych 
s ta ran ia  o  zwiększenie  kredytów' w przec iw nym  
razie grozi W iln u  w roku  przyszłym kompletna- 
s tagnac ja  budow lana .

—  Bezrchocie .  W c iągu m in ionego  tygodnia 
b ez ro b o c ie  uległo dalszej zwyżce. W ilno w raz  z 
pow iatami liczy i hucnie 6 315 b e zrobo tnych .  
P rzew aża ją  n iew y k w al i f ik o w an i  roboitniey fi- 
zicz-iii i p racow nicy  umysłowi.

— Kary na op iesza łych  pobo ro w y ch .  Refera t  
w ojskow y Z arząd u  miasta  kończy  już p race  nad 
sp o rządzen iem  listy p oborow ych  roczn ika  1914 
k tó rzy  we w łaśc iw ym  te rm in ie  t j. do dn ia  1 
g ru d n ia  r. ii. nie za re je s t row a l i  się w re fe rac ie  
w o jsk o w y m  L is ta  prze-słana zos tan ie  do S taros t  
wa grodzkiego, k tó re  w innych  p<x iągnie  do od 
p o  w i ed z i a 1 n ośc i k a n i e  j

W O J S K O W A
S łu /b a  w o jskow a  uczn iów  .srminur jów 

nnuczyeir/sUich. J a k  nas  in fo rm u ją ,  zgodnie  z 
za rządzen iem  Ministra Spraw  W o jsk o w y ch  
przesunięci  term in  wcielenia  do szeregów ucz­
niów IV k u rsó w  seniiiiiu.rjów nauczycie lsk ich  na 
dzień 1 p a ź d s ie m ik a  1935 roku

Li z pobo ro w y ch  u c ih ió w  IV km su souii 
n a r jó w  nauczycie lsk ich  k tó rzy  p rzed s taw ią  we 
w łaśc iw ym  czasie  św iadec tw o  prze jśc ia  na V 
k u rs  se in inar j i im  o t r z y m a ją  dalsze  odroczen ia  
wcielenia  do 1 paźdz ie rn ika  1936 roku

Z A I U W Y
—  K O S T J U M 0 W A  ZA B AW  4 $ Y IA \  E S T R O ­

W A  odbędzie sio w Kasynie  G arnizonowem  W 
tym roku  u rządza  ją  W ileński Podokręg  Związ­
ku Strzeleckiego, a d o chod  przeznaczony  zosla

nie na prace  z.wiązauc z przygotowauie-m m ło ­
dzieży do obrony  kra ju ,  prze^lewszystkiem na 
pracę  wychirwamia obyw atelsk iego .  Cel ten  n ie  
może być oboję tny  n ikom u, całe W ilno  powin 
no poprzeć Związek Strzelecki i spo tkać  gremjal  
nie Rok Nowy w sa lonach  Kasyna  Garnizonowe- 
S°

Moc a trakcy j .  3 o rk ies tr )  w-rożą d o sk o n a ­
ła. zabawę.

W stęp  tylko za zaproszeniam i,  k tóre  olrzy 
m ać  m ożna  w Kom endzie  Podokręgu  Z. N., ul 
W ielka 68 m 2

Wstęip 4 z.l. dla akadem ików  2 zł. K ostiu­
my nic obowiązują ,

ROŻNE
STOKILK A NAŚCIE ŚLl BÓW YV CIĄGU 

DNIA WCZORAJSZEGO. Dzień wczorajszy pod 
pew nym  względem zaliczyć należy do w y ją tk o ­
wych. W c z o ra j  bow iem  w kośc io łach  wileńskich 
została udzie lona r e k o rd o w a  bo sięgająca stukii 
Uunastu, liczba ślubów

M łodym  p a ro m  życzymy długotrw ałego  szczi 
ścia

NADESŁANI
— Sezon dz ia ła lnośc i,  u rody .  Oknes świąt 

i nowego roku, a zaraz  polem k a r n a w a ł  ( k i  

se /o n .  kiedy uroda  Pani musi jaśn ieć  pe łnym  
Miiskieni. Okazja  za okaz ją ,  w ieczór za wicezo 
rem. Eiye o i lork i,  przyjęcia ,  w ieczory  tintec.z 
ne, d m e in g i ,  bale.

N ieodłącznym sp rzym ierzeńcem  urody  Parni, 
|«>t go jącym  jej wdzięk i pow ab  jrsł  subtelny, 
won iy. dohrze  [>rz\ legający, a n iew idoczny  pu 
der  y f lenrs Korcił p ro d u k t  paryski ,  w y ra b ian y  
z py łu  kwialtów Ten ćkrskonaiy p u d e r  zdobył  so 
bii mil jony Pań  w całym k u l tu ra ln y m  świceie. 
gdyż jes ł  on  dla ce r  a bso lu tn ie  n ieszkodliwy,  u 
(taje m ak s im u m  lego, czego Pani żąda  od dobre  
go p u d ru

Wszystkiemu winien k rym
D o ro żk arze  w  1 dzień św ia t  p rzypom nie l i  do­

b re  d aw n e  czasy, k iedy  na  u l icach n ie  by ło  je­
szcze śm ierdzących  Arbonów , kiedv n ie  trzeba 
było k o n k u ro w a ć  z au tobusam i.  Toteż  zjawiła 
się d a w n a  fan taz  ja i za przejazdy  na  k ró tk ie  na 
wet dystansi n łacono  dość słono. Mjmo tych 
zdaw ołoby  się pom yślnych  h o ro sk o p ó w  do ro i  
kairze n ie  są zadowoleni.  Eiozba p asażerów  o k a ­
zała się sk rom nie jszą  miż oczekiwano. Cóż r o ­
bić —  mówili  —  wszystk iemu winien kryzys"

H U M O R
PROTEST.

Gzy to p raw d a ,  że w pańsku-m  p iśm ie  n a z ­
w ano  m n ie  rab u s iem  i oszustem ?

—  W ykluczone .  O głaszam y tylko inowe in ­
fo rm ac je .  (Le Rire).

Teatr i muzyka
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”.

—  D zisiejszy w ystęp I" O rdonówny. Dziś •  
godz 8 m 15 odbędzie  się jeden  ty lko  wys tęp  
zn ak o m ite j  a r ty s tk i  l l a n k i  O rdonów ny .  Niezrów' 
n a n a  p ieśn ia rk a  c za ro w ać  będzie  s łuchaczy  wy 
k onan iem  szeregu na ju lubieńszych p io sen ek  i re- 
cytacji ,  k tó re  w yw ołu ją  ogólny zachwyt.  W śród  
1 ogatego p ro g ram u ,  sk łada jącego  się z 16 nume­
rów, us łyszym y n icp ro d u U o w an y  jeszcze u tw ór ;

5\\ M ikołaj w Moskwie''.
K asa  c z y n n a  dz iś  od  godz.  1 1 r\ c i ą g u  d a i a  

lisiego,
—■ „Ptasznik z T yrolu“ — po cenach  propa 

gil nilowych. Jnt.ro ukaże  się po cenach  propa  
gnndowycli  św ie tna  opercitika Z l lera „iPlasznik 
z Tyrolu '1 z .1 Kulczycką i K. D em bow skim  w  
i(.bulli głównych. Ceny o d  25 gr

—  Sylw ester w „Lutni”. W  poniedz ia łek  3t 
hm. odbędą  się w .,I .u tn i1' dwa w id o w isk a  S y łw e1 
S itowa o jedno l i tym  p ro g ram ie  Udział  b io rą  
wszyscy artyści  oraiz zespoły b a le to w e  i ch o ra ł  
ne. Pirugraim sk łada  się z ró żn o ro d n y c h  piosenek  
pieśni,  skeczów i p ro d u k c ji  ba le tow ych .  W idowi­
ska sy lwestrowe w yw oła ły  ogólne  z a in te re so w a  
nie.

KONSERW ATORIUM MUZYCZNE.
(K ońska 1)

—  SERGE.I PROKOFIEW' z n an y  koutpoa) 
lor  wystąpi  dn ia  30 g ru d n ia  w Sali K onserwa  
iorjiiin z. jedynym  reciltalem fo r tep ian o w y m . — 
Rilely już  do  n a b y c ia  w k a sie  Konserw . (5— 7)

Ciele-monstrum
Jak opow iadają przyjezdni z  Ra jew szazym y, 

w zaścianku Dubrowo zdarzył się  n iezw ykły  w y  
padek. M ianow icie przyszło na św iat e ie łę  z trze  
ma głow am i i pięciu nogam i. Cielak len  wkró, 
ee zdechł.

W laśeieiel ki-owy — matki n iejaki B azyli 
Pcnaeow  w idząc w tem zjaw isku zapowicdŁ pt 
kirgos n ieszczęścia  m om entainie zabił krowę i 
m ięso zakopał, gdyż —  w edług tam tejszej wyk 
ładni — m ięso to m ogłoby zatruć tych, któmyfcy 
je spożyli.

P o ż a r y
W ciągu m inionych dni św iątecznych siraz. 

pożarna interw en iow ała  6 razy w wypaiłkaub  
pożarow ych.

Między iitnem i straż pożarna w zyw ano rów 
nież do hotelu Europejskiego, gdzie wskutek w a  
illiw ego urządzenia przewodów koniinow yrh me 
pa/ił s ię  sufit. Pozatrm  zanotow ano drob» - p«ata.> 
ey przy u/iey AnltikoLskiej 2, Żwirowa Góra 8, i 
G dańskiej 5.

N\U U  g u m ..?

O l L i , A
[k l e j  n o

m O S E E E B B t

F A B R Y K A  C U K R Ó W  
i C Z E K O L A D Y

*FORTUKA“
W i l n o ,  M e t r o p o l i t a l n a  5 

t e l .  19-19.
S k l e p  fabr. :  N i e m i e c k a  2 

( róg D o m i n i k a ń s k i e j )  
D o s k o n a ł e  w y r o by  

Wi el k i  w y b ó r  o z d ó b  
* c h o i n k o w y c h .  

W y ś m i e n i t e  p i e rn ik i .

I  „ Z  c a ł e g o  s e r c a “
.  j t  M i  I  | l  I B a l k o n  25 gr 
H L W J H  | Od w torku 25 X11 

— —— - | dni n astęp n i 
w ielki Ś w i ą t e c z n y  program  p.
k o l e j d o s k o p  r e w j o w o - k o m e d j o w y  w 16 o b r a z a c h  z u d z i a ł e m  c # ł e g o  z e a p o ł u  S z c z e g ó ł y  w a f i szac h .  

P o c z ą t e k  w d n i e  ś w i ą t e c z n e  o g odz .  A ej .  W d n i e  p o w s z e d n i e  o g o dz .  5.30.

P  A  W  | Kolosalna powodzenie I Dla m łodzieży do zw o lo n e!
Dl a  u d o s t ę p n i e n i a  w s z y s t k i m  o b e j r z e n i a  ooczątek o godz. 2-ej po poł.

Śluby ułańskie Sala  d o b rz e  o g rzan a

HELIOS I TU rządzi HUMOR

Najnowszy  
film  polski

W  ro i .  gł. n . j i d u b i e ń s i

S S 7  FI p 1 Flap
c z a r u j ą c a  L u p ę  V e l e Z  o raz  M k k e j  Mo USC ,  w s z y s c y  r a z e m  w n a , w e s e l .  k o m e d j f  m u z y c z n e j ,
k t ó r a  z a c h w y c i  w s z y s t k i c h .  B a n d a  d z i k i c h  l WÓW na  p r z y j ę c i u  w p a ł ac u . - —I 50J  n a j p i ę k n i e j s z y c h  

gir ls ów.  —  Bale t .  —  P r z e p i ę k n e  p i o se n k i .  —  S c e n y  w na t ur ,  k o l o r a c h .  —  B a j e c z n a  w y s t a w a .
N A D  P R O G R A M :  A t r a k o a  w k o l o r a c h  L o s  k a n a r k a  o r a z  V a l s e  C h o p i n a

cflsiNoj oz,5 Pościg za cieniem N a j n o w s z y  
p r z e b ó j  
s e z o n u

rez .  s ł yń .  V. S. Van Dyke. W  roi.  gł. :  W illiam  Pow el i Myrna Loy. Sensacyjna kom edja,
t r z y m a j ą c a  w i d z a  w n i e u s t a n n r m  n a p i ę c i u  i k a ż ą c a  m u  ś m i s ć  s i ę  p r z y t e m  b e z  p r z e r w y  — to z u ­
p e ł n a  n o w o ś ć  na  e k r a n a c h ,  N a d  p r o g ra m :  „Praw da w M oskwie d zisie jsze j"  i g r o t e s k a  r y ­
s u n k o w a  , P a r a m o u n t u “ o r a z  a k t u a l j a  Ha t a .  S a l a  d o b r z e  o g r z a n a .  S e a n s e  # g o dz .  A— 6 — 8 10.15

ROK " N i e s p o d z i a n k a  g w i a z d k o w a  d l a  mi ł oś n i  k ó w  j a s n o w ł o s e j  J E A N  H A R L 0 W f
k t ó r a  o b o k  Llonel Barrym ore, Franchot Tone i Lew is Stone s t w o r z y ł a
na jwiększą  kreac ję  swego  życia  w filmie p r odu kc j i  Met ro-Gc- ldwyn-Mayer

N a d  p r o g r a m :  A trakcyjne dodatki.
P o c z ą t e k  s e a n s ,  o g 4— 6 — 8 — 10.15 
S a l a  d o b i z e  o g r z a n a

OMISKOJJest „WYROK ŻYCIA 11
S t w o r z o n a  do c a ł o w a n i a
d r a m a t  n i e w i n n e j  u z n a n e j  za  w i n n ą  p.t.  • [KTO WINIEN)

,V roi.  gł .  i.łdzia  ś r-^rzt. :w *ka, ' - n a  E ich ie ró * rn  D obiesław  Dam ięcki
N A D  P R O C j R  M DODATKI Li2U9IĘKOU E P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o  g od z .  4 p.
■ O B a a H O H M H H B M n n n g n n H i . .  j n

Sygnatura:  Km. 932/34

C i i
o licytacji rurhomości

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Głębokiem inż. 
J. Skow roński ,  m a ją cy  kance la r ję  w Głębokiem 
ul Poselska  Nr.  5 na p o d s taw ie  art.  602 k. p c. 
poda je  do  publicznej  w iadomości ,  że dn ia  8 
s tycznia 1935 r. o godz. 11 w maj. Mniuta  II, 
gin. p i lsk ie j  odbędzie  s ię  1-sza l icy tac ja  ru ch o ­
mości,  na leżących  do  W ładys ław a  Brzostowskie­
go, sk ład a jący ch  się z 12 uli czynnych ram o w y ch  
św in ie  ■ w iep rze  28 sztuk, o sza co w a n y c h  na łącz 
ną  sumę 1240 zł.

R ucbom ości  m o żn a  oglądać w dn iu  licytacji  
w mie jscu  i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 11 grudnia 1934 r.
k o m o m i s  

(— ) inż. J  S k o w ro ń sk i

,̂^ki'ORT6IN.WNFI>R7S2KI 
, n|C,,.HIĆREN0-HERVpsill
* * j * ,« , n ; i »9« - ;

i KOGUTKIIH
© )  A V r ĄcforJl<e ? Le: 
” BdU_Qj[0WY

H I C R L M A  m c w r m a ś a .1

BÓLE ZĘBÓW.

ł*

I MMIII 
Z N I C Z "

WILNO, BISKUPIA «, TEL. *-4S

W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
r o b o t y  w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

PUNKTUALNIE —  TAN I O —  SOLIDNIE

DR. MED.
J.ANF0R0WICZ-
SZCZEPAN0WA
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­

r y c z n e  i k o b i e c e .
Zam kow a 3 m. 9.

P rz y j m.  o d  g.  7 d o  8 1/s 
i o d  2 —  4 Va

D O K T Ó R

ZELD0WICZ
ChoT.  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
ne,  n a r z ą d ó w  m o c z o w .  
od  g odz .  9 — 1 i 5— 8 w.

D O K T Ó R

Z e l d o ^ t c z o w a
C h o r o b y  k o b i e c e ,  *lrór> 
n e ,  w e n e r > c z n e ,  n . r z ą ­

dów. m o c z o w y c h  
o d  g o dz .  1?— 2 i 4— 7 w
W l l l A s k a  2 8 , t e l .  2-71

JIOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
C h o r o b y  w e n e r „  »yfili«, 
.Wózne i m o c z o p f c i o w .
Z a m k o w a  15, te l. 1RG8
P rz y j m o d  B— 1 i 3 — 8

DOKTOR

Ginsoerg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m oc . z o p ł e i o wn
ż t r i le A s k a  3 ,  t e l .  5 -8 7
P rz y j m.  o d  8 — 1 i 4 — 8

DOKTOR

Blumowirz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ielka 21, te l. 9-21

P rz y j m.  o d  9 — 1 i 3 — 8

AKUSZERKA

M. BszE/.na
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r wy  

p r z e p r o w a d z i ł a  s ię 
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a ,  
n a  l e w o  G e d y m i n o w s k ą

u l G r o d z k a  27

A K U S Z E R K A

Śmiałowska
p r z e o r o w a d z i ł a  s ię

na 0rzeszkow e| 3—17
I róg  M i c k i e w i c z * )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o » m e t „  
u s u w a  z m a r sz c zk i ,  b r a -  
d a w k i ,  k ur za i k i  i wągTy

AKUSZERKAMara U M m
P r z y j m u j e  o d  9 —  7  w. 
ul. J. Jasińskiego S -tf
róg  O f i a rn e j  ( o b o k  S ąd « )

Za P0K0J
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  w
zakresie  gim nazjum
m a t e m  - p r z y r o d n i c z e g o  

l ub  H u m a n i s t y c z n e g o .
Z g ł o e z  : P o z n a ń s k a  3 - 4  

C h m i e l e w s k i

MIESZKANIE
3 p o k o j e  z k u c h n i ą  c i ep*  
ł e  i s ł o n e c z n e  w  n o w y m  
d r e w n i a n y m  d o m u  p r z y  
ul.  I n f l anc k i e j  23a m. 2 
( Z w i e r z y n i e c )  d o  w y o a -  
j ę c i a  o d  I -go s t y c z o i a .

b. n a u c z y c ie l
GIMNAZJUM

ul. K rńlew ska 7 — 13
u d z i e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z a k r e s i e  8 k i a  
g i m n a z j u m  ze  w s z y s t ­
k i ch  p r z e d m i o t ó w  S p e -  
C j a l b O Ś ć :  m a t e m a t  yka ,

f i zyka* i ęzyk  p o l s k i

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
j»k r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  a a  
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  w y k o ­
n uję  r ó ż n e  p r a c e  w d o ­
m u  p o  b.  n i s k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  of e r t y  d o  adaa.  
. K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *  

p o d  „ M a s z y n i s t k a -

1EDAKCJA i ADMINISTRACjA Wilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktoi naczelny przyjmuje od godz. 7 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1  3 ppol-
A d m in is tra c ja  czynna od godz. 9 ‘l , —3 1/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są  przyjm ow ane: od godz. 9 1/ ,  3*/i i 7  9  w iec**

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENł MEFATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem  książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2  zł. 50 gi. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wieTśa
milimetrowy przed tekstem  — ,ó gr., w tekście 60 gr., za tekstem — 30 gr.. kronika redakc., komunikaty — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza siR

i i  ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, w numerach me zielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 gi
Ukiad og1oszeń w tek d e  4-ro łamowy, za tek tern 8-nuo łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

n

4 t e  y d u r n i c t w o  . . .K t w j r r  u  i i n i s k i "  i  ■ «  i  u g r .  o d p Drukarnia „ZNICZ”, Wilno, Biskupia 4, teL 3-40. ItedakFor odpowiedzialny Witold Kiszkis


